npea 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Czwartek, dnia 26 lutego 1914 r. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera. 
Łódzkiego mieści sięw lokalu przy ul 
zachodniej Mè 37. 

Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz, 


Adres telegraficzny „„Łódź Kurjerć Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 8, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- | 
tówą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


w owy 


wiersz 


Telefon Nė 253. 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 
lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
10 kop., Drobne ogłoszenia (|2 kop. za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


nadesłane 50. kop. 


= 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28, w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 


Bliny fetersburskie. 


a lacarte o každej porze. 


Teatr Polski- 
"4 Cegielniana 63 a | Jutro 


(DRAMAT i KOMEDJA). wieczór 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjniowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzil S-ka 


Restauracja w Grand-kotelu 


z Obiady od godz. 12- 3 po rb. 1.25 
m Kolacje ;; 


59 6-11 59 


Wyborowa orkiestra, Sale 


s» 1.25 i 


po rb. 2. 
bankietowe. Gabinety. 


Ae e aa 7 ści 
SamsoniDalila stefana Jaracza. 
Zemsta za mur graniczny 


na dochód szkoły im 
E. Orzeszkowej, 


Opera i Operetka | 


wl Konstantynowska Je 16. 


Nie ma, 
Nie było i 
Nie będzie 


tak radykalnego 
rodka jakim 
jest 


Z powodu niglego zaslabnięcia 
St. Claire Benefis został odłożony, 


Ja or” 
55 Ga j 


Dziś 
wiecz. 
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ZUZ 


przeciwko 


Jutro 
wieczór 


Łupieżowi 


i wypadaniu włosów. 


powaby grzechu 
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 "Żądać we wszystkich . 
aptekach, składach . ap-' 
tecznych,  perfumerjach 

i u fryzjerów. ` 


BI-BA-BO 


W niedzielę dnia 1 marca punktualnie o godz. 10 wiecz, w salonach 
teatru „Savoy* nastąpi otwarcie humorystyczno-satyrycznej scenki. Pro- 
gram zapowiada się nader interesująco, a revue ciętego pióra Lari-Fari 
(H. Frenkiel) da nam ciekawy przegląd aktualnych wydarzeń lódzkiego 
życia. Skład imprezy stąnowią p. p. Borowska (śpiew) Z. Sławińska 
(recytacje) C. Kaden (komik), L. Lawiński (piosenki), Z. Rosiński (hu- 
morysta). F. Szykulski (charakter). J. Urstein (pianista) St. Bolesta (con- 
ferancier), S. Korwin (muzyka). Nauka i próby w. pełni, 


NIEDZIELA 1 marca 
o godz. 8 i pół wiecz. 


Jeatr Wielki 


Konstantynowska 16, 


Wielki koncert kabaret 


Helena Jaroszówna, Antoni Fertner, 

| Lubelski, Bolesław Przybyszewski, 
ław Jastrzębiec-Zalewskh 

Bilety w cukierni Roszkowskiego. 


Władys” 


erven erres nmre 


Teatr Mińniature—Cegielniana Nr. 34. 
Telef 35-23, dawniej „Urania* Gościnne wy- 
stępy p-ni Adoltiny Zimaier — Dziś t: |. w 


Alfred ` 
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8 PASTA dó włosów. © 
POKER KK 
g wzmacnia je i chro- gg 
© niodpowtórzenia się 3 
@ lupieżu. Zalecasiędo $ 
2 codziennego użytku. 2 
4 Cena 40 kop. © 
2 Żądać wszędzie. 3 
© © 
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„Czas odnowić 


Wilhelm | fibański. 


„Wilhelm I Albański" — z jaką 
dumą podkreśla te słowa patrjotycz- 
na prasa wiedeńska, już a priori 
tytułująca księcia W ieda królem Al- 
banjil I w rzeczywisto ści, czyż ta 
prasa nie może być dumną ze swej 
dyplomacji? Czyż hr. Berchtold nie 
stworzył z chaosu nowe państwo, w 
tym celu, ażeby zabezpieczyć Austrji 
Archimedesowy „punkt oparcia“, który 
da jej możność, jeżeli nie cały świat 
przewrócić do góry nogami, to w 
każdym bądź razie rządzić losami 
państw bałkańskich, za pomocą straż: 
nika albańskiego? 

Coprawda, pomysł ten kosztowai 
bardzo drogo monarchję Habsburską 
która zmuszona była groźbą wojny 


czwartek dnia 26 i w piątek 27 lutego r b. 
wesoła operetka: „Rajskie jabłuszko*—kroto- 
chwila „Marcowy kawaler* i część koncer- 


"towo-kabaretowa z udziałem p. A. Zimajer. 


Od soboty nowy program: „Filiżanka herba- 
ty'—komedja, „Węglarze*—operetka i część 
koncertowo-kabaretowa. Co sobotę zmianą 
programu. 310—1—1 


| =” "> A TR — "NATE 
Lzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


Pabjanice, ul. Zamkowa 7 dom W-go Patzera 


Dentysta M. KLEJNERT. 


Zęby sztuczne najnowszych systemów na pod- 
niebieniu i bez takowego, na kauczuku i w 
złocie, wszelkiego rodzaju roboty mostkowe i 
korony złote eczenie, wyjmowanie zębów 
bez bólu. Plomby emaliowe. złote, amalga- 
matowe, cementowe i t p. Przyjmuje co- 
dziennie od v-tej rano do l-ej i od 3 po poł 
do b wieczorem. 184—3—1 


w przeciągu roku trzymać w napię- 
ciu całą Europę, ażeby dopiąć urze- 
czywistnienia projektu albańskiego, 
który z początku wydawał się himerą 
fantastyczną. 

W Wiedniu, Lwowie i Budapesz:. 
cie odbywają się teraz potężne ma 
nifestacje robotników pozostających 
bez pracy. Jeżeli w Wiedniu manite- 


prenumerate, 


KALENDARZYK. 


Czwartek, 26 lutego 1914 r. 
Dziś: Aleksandra i Nestora. 
Jutro: Leandra i Aleksandra, 


aaee im m ZZO NE, O ZETA ZO TRZE WRZE OE RZE Z A Z 


stanci poprzestają dotąd na noszeniu 
po mieście sztandarów z groźnymi 
napisami w rodzaju; „Jesteśmy gło- 
dni 1“ Chcemy pracować! Dajcie nam 
pracę l“, to we Lwowie doszło już do 
tego, że manifestanci przewracają na 
rynkach kosze z chlebem i produkta- 
mi spożywczymi i kradną pożywie- 
nie. 

Ostatnie telegramy komunikiutę, 
że w Budapeszcie miało miejsce ber 
dzo poważne starcie z policją; woge- 
le wiadomości o wzburzeniu wśrćć 
pozostających bez pracy nadchodzi, 
z najrozmaitszych miast państwa su- 
strjackiego. Jest rzeczą aż nazbyt 
widoczną, ża rozruchy te są przez 
wszystkie warstwy społeczne rozu- 
miare, więc syte klasy posiadające 
zwracają sig ó pomoc nietylko do 
policji, lecz wyszukują również inne 
ścodki; lwowska izba handlowa żwró- 
ciła sig z telegraficzną prośbą do 
rządu ażeby natychmiast rozpoczął 
projektowane roboty publiczne, a fa- 
da miasta Gracu pośpiesznie wpro- 
wadziła ubezpieczenie od bezrobocia 
i pomoc społeczną pozostającym bez 
pracy. 

Oto są wyniki ekspansywnej po- 
lityki rozmaitych Berchtoldów et tuttt 
quantt. Przecież austrjacki rząd cen- 
tralny wie doskonale, że ten brak 
pracy — to najzwyczajniejszy rezul- 
fat budowania państwa. albańskiego 
przez obrotną dyplomację austrjacką. 
Cały rok naprężenia wojennego, a w 
„perspektywie wystąpienie zbrojne 
przeciwko jednómu z państw ościen= 
nych skuł w kajdany inicjatywę prze- 
mysłową, podkopał podstawy opera- 
racji kredytowych, wspomnijmy cho- 
ciażby masowy run na kasy w Gali- 
cji; wiele fabryk stanęło; w przemy- 
śla budowlanym z braku kredytu 
nastąpił zupełny zastój, — a setki 
robotników pozostających bóz pracy, 
twierdza, że juź prawie rok nie pra- 
cują, wszystko wyprzedali lub zasta= 
wili i doprowadzeni zostali obecnie do 
rozpaczy... 

Lecz te hiobowe wieści nikogo 
nie przerażają. Bo czyż wyniosłą 
dyplomacją niepokoiły kiedykolwiek 
tego rodzaju poziome względy? Chó- 
dzi przecież głównie o to aby ambi- 
cje dygnitarzy zostały zaspokojone, 

t j. stawka dyplomatyczna została 
wygrana, — a reszta to drobiazg. 


K sbiety P 


Szkice barona Behlichtego. Tłum. z ntem. 
P. Qtrys. 


Widziałem, że trzeba mi się po- 
godzić z faktem — trzeba tylko było 
zachować całą przytomność umysłu. 

— Proszę cią — rzekłemm uprzej- 


mie, — abyś „wszystko natychmiast 
zapłaciła — nie chcę już myśleć 0 
tem“ 


Tego dnia właśnie otrzymałem 
znaczną sumię pieniędzy — otworzy- 
tëm więć biurko i wyjąłem monety. 
Ostatecznie —< my mężowie cieszymy 
się bardzo, jeżeli żony nasze ładnie 
Bą ubrane i podobają się. Myśl o tem 
pogodziła mnie z kosztownym kostju- 
mem. 

Moja żona przytuliła sią do mnie 
i ucałowała mnie gorąco. y 

— Jesteś teraz znowu w dobrym 
humorze? — zapytałem, Wtedy spoj- 
tzała ua mnie zdumiona swemi wiel- 
xiemi, błękitnemi oczami i rzekła: 

— Ależ ja nie rozumiem, o co ci 
chodzi, przecież. mno doprawdy nic 
nie byłol Zgoła nicl 


II, 
ap z " 
Kobicty, które się namy. 
ślają. 
„Moja żona chciała kazać uszyć 
£0uvie nową suknię, 


Niech tam klasa robotnicza umiera z 
głodu. Aw danym wypadku, na 
pierwszy rzut oka zdaje się, że dy- 
plomacja austrjacka odniosła zwycię- 
stwo: zbudowano przecież państwo 
albańskie, wyszperano króla dla tego 
państewka, dano mu dziesięć miljo- 
nów zapomogi, gdy bez pieniędzy 
nie chciał wstąpić na tron.  Zaśle- 
pienie doszłc do tego, że prasa wie- 
teńska witała przy byłego z czołobitną 
księcia Wieda jak bohatera. Zdaje 
się, że serwilizm i upodlenie dalej 
pójść nie mogą. 

Rząd austrjacki swoje wtrącanie 
się w sprawy albańskie uzasadnia 
tym, że Austrji przysługuje prawo 
protektoratu nad katolikami albań- 
skimi, chociaż jej protegowany ks. 
Wied nie raczył odwiedzić Watyka- 
nu a stało się to wskutek tego, że 
było by to podeptaniem etykiety 
dworu włoskiego u którego bawił 
przyszły władca Albanji. 

Jeszcze ks. Wied nie zasiadł na 
tronie, a już wychodzi na jaw, że 
nie tylko Austrja będzie zbierać o- 
woce z drzewa albań skiego. Prasa po= 
dała już do wiadomości cały szereg 
faktów, świadczących, że Włochy nie 
zasypiają gruszek w popiele, starają 
się uszczknąć najbardziej łakome ka- 
wałki Albanji południowej, dogodne 
koncesje i t. d. Prasa włoska głosi 
na wszystkie strony świata, że wjazd 
ks. Wieda do Albanji, to apoteoza 
Włoch, która są powołane do kie- 
rowniczej roli w ekonomicznym, po- 
litycznym i intelektualnym życiu na- 
rodu albańskiego. 

Maluczko, a dowiemy się, że Al- 
banja będzie jabłkiem niezgody mię- 
dzy Austrją i Włochami, 

Przytem jest rzeczą bardzo wąte 
pliwą, czy ks, Wied posiedzi długo 
w Albanji, nienawiść między maho- 
metanami, a chrześcjanami jest tam 
o tyle potężna, że ks. Wied będzie 
zawsze w oczach prawowiernych wy- 
znańców Proroka  zniepawidzonym 
giaurem. Może to wywołać wojnę 
dómową, a w rezultacie podział Al- 
banji. 

Oto są skutki wybujałej ambicji 
i konszachtów dyplomatycznych hr. 
Berchtolda i jego satelitów. Nie wi- 
dać nawet w perspektywie żadnej 
korzyści realnej dla państwa, a nato- 
miast coraz bardziej zbliża się wid- 


Nie ma kobiety, którabja tego nie 
chciała, 1 nie ma kobiety, któraby te- 
go codziennie nie chciała, więc też 
nie dziwiłem się wcale, gdy mi o za- 
miarze swoim powiedziała, 

Już oddawna przestałem się na 
wiadomość taką gniewać — nie ma 
to celu, a skłania żonę dla tego, że 
mąz był zły, do kupienia nie jednej, 
tylko dwuch sukien, które jemu po- 
tem „za karę“ wolno zapłacić. Więc 
jak mówiłem — nie gniewam się w 
takim razie nigdy, a pomimo to 0- 
świadczyła mi moja żona wyraźnie, 
że tym razem nie powinienem się 
gniewać, bo nowa suknia będzie 
kosztować tyle co nic. 

Jeżeli ma się wierzyć kobietom, 
to nowe suknie nigdy wiele nie kosz- 
tują. Kapeluszy ma każda tak mało, 
że nie warto nawet o tem mówić, a 
te kilka marek na: trzewiki, rękawicz- 
ki; pończochy i woalki, żadnej nie 
odgrywają roli. To też cudem tylko 
umie kobieta pomimo tego wydawać 
rocznie na toalety setki, albo i tysią- 
ce, lub dziesiątki tysięcy! 

Wszakże kebiety są tak skrom- 
nel Dla siebie nie potrzebują nic, a 
jeżeli ubierają się elegancko, to tyl- 
ko dla męża — tylko, ale jeżeli mąż 
powie: 

— W tym kapeluszu nie jest cl 
do twarzy. 

A żona odpowie: 

— Właśnie, że dobrze. 

To kupi naturalnie ten, który jej 
sią podoba, albo kupi — obydwa! 
Ten, który on chwalił, weżmie, gdy 
wyjdzie z nim na miasto lub na 
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przechadzkę, aby mu sprawić przy- 
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mo głodu. Okrzyków: chleba, które 
wyrywają się ze stutysięcznych piersi, 
nie zagłuszy patos prasy niemieckiej, 
która śpiewa kołysankę o zakończo- 
nej budowie państwa , albańskiego i 
przyszłych rządach austrjackich na 
półwyspie bałkańskim.  Nledaleka 
przyszłość rozbije w gruzy całą bu- 
dowię i wszystkie marzenia, 
Z. R—rog. 


Działalność i byt 
Stow. łódzkich. 


„Liga przeciwgruźlicza.'ć 


Pp” Na każde 100 000 mieszkańców 
umiera corocznie od gruźlicy płuc: 
W Łodzi osób 389 

„ Lyonie 3 290 

„ Wiedniu „ 289 

„ Warszawie „ 2al 

» Chrystjanji „ 229 

„ Moskwie » 222 

„ Brukseli A WC 1 

„ Sztokholmie „ 210 

„ Berlinie AERE 

+  „.Dreznie 4 US8Ł 

a  Zuricha e 7478 

a Hamburgu x 154 

„ Londynie s DVERI 

„ Edymburgu P Nd 


ķ 

W, szeregu łódzkich instytucji 
społeczno - kulturalnych, „Liga prze- 
ciwgruźlicza* najwydatniejsze żajinu- 
je miejsce. Z tego względu poświę- 
camy jej stosunkowo więcej miejsca. 

W jednem z rocznych sprawoz- 
dań „Ligi“ znajdujerny wstęp, który 
trafie charakteryzuje gruźlicę jako 
chorobę społeczną, oraz wskazuje 
metody walki z tą ostatnią, Dlatego 
pozwalamy sobie przytoczyć go w ca- 
łości: 

„Współczucie i litość dla ubogich 
chorych na gruźlicę starały się już 
oddawna uiżyć ich doli. 

Rozmiary zła, jakie stanowi gru- 


źlica, nie dają się jednak zwalczyć 


pomocą dorywczą. 

Tu jest skuteczna jedynie praca 
planowa i systematyczna. Tylko głę- 
bokie wniknięcie w istotę tego zła i 
praca nieustanna są skutecznymi 
Środkami walki, która wprawdzie 
płynie ze serca współczującego, ale 
która nie powinna tracić pod wpły- 
wèm porywu uczuć charakteru „wal- 
ki systematycznej. Działając pod 
wpływem li tylko uczucia łatwo stra- 
cić z oczu cel główny, zgubić się w 
droblazgach, 

Dlatego szeroko pojęta i jedynie 
skuteczna walka z gruźlicą musi być 
walką społeczną, opartą na szeroko 
pojętych 1 ściśle wykonywanych za- 
sadach medycyny i hygjeny publicz- 
nej. 


jemność i dać mu dowód wielkiej 
miłości! 

— Dla ciebie oszpecam się na- 
wetl 

Chce mu to powiedzieć — kupu- 
je więc kapelusz, ale go nie nosi, 
wynajdując zawsze jakiś powód, dla 
którego wziąć go nie możel 

Więc moja żona chciała mieć no- 
wą suknię — taką, która nio nie 
kosztuje, a która dia tego miała być 
tak tanią, że materjał już miała. 

Jeżeli kobieta nie ma materjału, 
na suknię,.to materjał jest najtańszą 
jej częścią, fason i dodatki najdroż- 
szą — jeżeli jednak materał ma, wte- 
dy ma się rzecz przeciwnie, wtedy 
materjał jest częścią najdroższą, a 
reszta wydatków żadnej nie odgrywa 
roli. 

Moja żona posiadała  materję 
czerwoną  fularową, którą kupiła 
przed kilku faty i która leżała do- 
tychczas nietknięta, w czerwonym 
bowiem kolorze nie było jej do twa- 
rzy. Ale kupiła ją, bo kolor czerwo- 
ny bardzo był ładny i materja bar- 
dzo tania. 

Kupiła ją — nie aby ją spotrze- 
bować, tylko aby ją mieć i później 
może komu podarować. 

Ale nie podarowała jej nikomu, 
Kobieta nie czyni tego, bo nie można 
wiedzieć — czy później sama czego 
potrzebować nie będzie. 

Ale nie potrzebuje, nie data ni- 
komu, i materjał leży, aż pewnego 
dnia szuflada jest tak przepełniona, 
że nic już włożyć nie można. Alei 
wtenczas nie daje zapasów nikomu— 
kupuje tylko nową komodę lub sza- 
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Taki charakter mają istniejące 
w Królestwie Polskiem dwa stowa- 
rzyszenia do walki z gruźlicą: war- 
szawskie i łódzkie. - 

Potrzabę walczenia z gruźlicą w 
Łodzi nadto dobrze zrozumieli jej. 
światlejsi mieszkańcy w chwili za- 
wiązania „Ligi przeciwgruźliczej*, 
Wszak umiera w naszem mieście 
codsiennie cztery osoby z powodu 
tej choroby. A przykład państw oy- 
wilizowanych dowiódł, że walka x 
gruźlicą jest zwycięzką wszędzie, 
gdzie ją podjęto. 

Na gruźlicę umarło (na każde 
100.000 mieszkańców): 


w Anglji w r. 1860 osób 267 
ir u » 1907 „ 114 
„ Londynie „ 1860 = 1220 
BA |; » 1907 „ 144 
„New-Yorku,„ 1875 „ 480 
S Ę „ 1905 » 240 
„ Prusiech „ 1876 s 326 


= m + 1809 » 156 
Taki jest zwycięzki pochód wal- 
ki z gruźlicą narodów cywilizowa- 
nych“. 
* S + 

Po śmierci d-ra Jonszera, celem 
uczczenia jego pamięci, grono osób, 
z dr, 9. Sterlingiem, dr. M. Kaufma- 
nem, dr. J. Pieniążkiem, dr. S. Skal- 
skim i dr. J. Wisłockim na czele, 
powzięło myśl założenia stowarzysze- 
nia, którego zadaniem byłaby opieka 
i pomoc udzielania chorym na gruź- 
licę, opieka nie lecznicza, lecz zapo- 
biegawcza, zaś pomoc w najszerszym 
zakreśłe. 

Pierwsze organizacyjne zebranie 
Tow. odbyło sią w dniu 24 maja 
1909 r. 

' Celem „Ligi przeciwgruźliczej* 
jest: 1) przeciwdziałanie, za pomocą 
wszelkich przez naukę i doświadcze- 
nie wskazanych środków, szerzeniu 
się gruźlicy; 2) umożliwienie leczenia 
się ludziom, zagrożonym gruźlicą 
i chorym na gruźlicę; 8) opiekowanie 
się rodzinami chorych na gruźlicę i 
4) prowadzenie badań naukowych 
nad istotą gruźlicy i nad środkami jej 
leczenia. 

W celu urzeczywistnienia swych 
zadań Liga: a) zakłada i utrzymuje 
sanatorja dla niezamożnych i ubo- 
gich, zagrożonych gruźlicą i chorych 
na gruźlicę, zakłada dla nich letni- 
ska; b) dopomaga w tworzeniu się 
i utrzymywaniu takich zakładów 
przez osoby pojedyńcze i instytucje; 
c) dąży do tworzenia przy szpitalach 
specjalnych oddziałów dla zagrożo- 
nych gruźlicą i chorych na gruźlicę, 
dopomagając do ich założenia i utrzy- 
mania; d) urządza ambulatorja dla 


piersiowo chorych; e) opiekuje się 


zagrożonymi gruźlicą i chorymi na 
grużlicę w ich mieszkaniach; r opie- 
kuje sią rodzinami chorych na gruź- 
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fę, a jeżeli szafy zmieścić w miesz- 
kaniu nie może, to przenosi się bez- 
warunkowo do nowego, obszerniej- 
szego mieszkania. 

Jakim sposobem przyszło mojej %0- 
nie na myśl zużytkowanie czerwonego 
fularu, nie wiem, nie mówiła mio 
tem i ja też nie pytałem. 

Istniałyby na świecie tylko 
szczęśliwe małżeństwa, gdyby się 
mężowie odzwyczaili od pytania.-Ka- 
żde pytanie, jakie mąż stawia żonie, 
jest krokiem, wiodącym ją do wiaro- 
łomstwa, dla tego, że mąż jej nie ro- 
zumie. 

Najgłupszem jednak pytaniem 
było, jest i będzie: 

— (Gdzie byłaś? 

Kobieta nie była nigdy tam, 
gdzie podług jej twierdzenia była. 
Jeżeli była tylko u kramarki, to była 
potem jeszcze w dziesięciu przynaj- 
mniej sklepach, o których milczy, 
Albo jeżeli była tylko u manicury, to 
była z pewnością jeszcze potem u 
złotnika i przymierzała piękne pierś- 
cionki na piękniejsze jeszcze pa- 
luszki. 

Nie trzeba więc nigdy pytać, te 
t6ż pozostało dla mnie na zawsze ta- 
jemnicą, dla czego żona moja posta- 


nowiła zużyć czerwony fular, Dosyć, - 


że chciała tego, ale w czerwonem nić 
było jej do twarzy, ani dawniej, ani 
teraz, I w przyszłości też nie. Pozo- 
stało więc tylko, za radą kramarki 
jedno: trzeba było materjał ufarbo- 
wać, na czerwono lub szaro. 

(D. e. n) 
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licę, przebywających w lecznicach; 
g) popularyzuje wiadomości o spo- 
sobach zwalczania gruźlicy; h) wpły- 
wa na instytucja społeczne, stowa- 
czyszenia, zakłady przemysłowe i do- 
pomaga im w walce z gruźlicą, oraz 
i) zakłada laboratorja,  bibljoteki, 
muzea, 
zakresie swych zadań i celów, utrzy- 
muje apteki, składy apteczne i inne 
izakłady, odpowiadające celom Ligi. 


Echa ppłąień Baby ey 


W swoim czasie poseł Milukow, 
chcąc określić rządy p. Kasso w wy- 
dziale oświaty rosyjskiej, bez naj- 
mniejszego szacunku porównał mini- 
stra do hippopotama, który się do- 
stał do sklepu,ze szkłem. Zdaje się, 
że porównanie powyższe z niemniej- 
szą słusznością da się zastosować i do 
bezinteresownego obrońcy wszelkich 
mniejszości (naturalnie, zamieszka- 
łych za granicą), hr. Bobryńskiego. 
Bo oto człowiek ten z takiem samo- 
zaparciem oddał się wielkiej polityce, 
tak bohatersko stawał przed sądem 
w Sygecie — i cóż?  Nawarzył w 
„wielkiej polityce* piwa, które będzie 
musiała wypić dyplomacja rosyjska. 

Bo oto już nie bezpośrednio za- 
interesowana prasa austrjacka i wę- 
gierska, ale i berlińska widzi w 
śmiesznem samo przez się wystąpie- 
niu misjonarza-amatora symptomat 
bardzo poważny, tak poważny nawet, 
iż sądzi, że winien być w pierwszym 
rzędzie uwzględniony przy nowym 
układzie stosunków Niemiec i Austrji 
do Rosji. 

Nieskora do lekkomyślnych enun- 
cjacji „Vosische Zeitung* w artykule, 
zatytułowanym „Rubel w podróży* 
(„Rubel auf Reisen“) pisze więc: 

„Byliśmy początkowo zdania, że 
cała inscenizacja procesu w Sygiecie 
była błędem polityków węgierskich, 
ukazanie się hr, Bobrinskiego przed 
kratkami sądu pogląd ten zmieniło 
zasadniczo“. ) 

W jaki jednak sposób zdołał hr. 
Bobrinskij uzasadnić postępowanie 
władz węgierskich? 

„Ujrzeliśmy, iż dzięki procesowi 


wyszły na jaw intrygi i cele polityki 


rosyjskiej w Austro-Węgrzech. Uj- 
rzeliśmy, iż na ławie oskarżonych sie- 
dzi nie manekin polityczny — mnich 
wabaluk, lecz nacjonalizm rosy jski— 
ten sam, który ongi minował Bałka- 
cy, obecnie zaś robotę swóją prze- 
czucił do Austro-Węgier. 

„W Rosji powitano hr. Bobrin- 
skiego po powrocie, jako apostola 
idei wszechrosyjskiej—na Węgrzech 
„aś wystąpienie nacjonalisty rosyj- 
skiego otworzyło oczy wszystkim na 
niebezpieczeństwo, jakie grozi krajo- 
wi od strony wschodniej“. 

Pismo berlinskie nie pozywiązu- 
je szczególniejszej wagi do osobisej 
agitacji hr. Bobrinskiego. Ale widzi 
w intrygach nacjonalistów rosyjskich 
symptomat, nurtujących w Rosji pra 
dów ekspansy)nych. 

„Naprężone oddawna stosunki ro- 
syjsko-austrjackie dzięki wystąpieniu 
ar. Bobrinskiego pogorszyły się 
znacznie. Niepodobna zaprzeczać o- 
becnie, że chorobliwa tendencja do 
akspansji, ujawniająca się w Rosji, 
szuka dla siebie ujścia... Czują to 
zermańscy i fińscy chłopi w Szwecji, 
garnący się pod sztandar Karola XII, 
zaczynają odczuwąć i narodowości 
Austrji i Niemiec, dla których eks- 
pansja rosyjska niemniej jest niebez- 
gieczna*, 


Z Parany i o Paranie. 
GA 


VIII. 


Każda idea, będąca w zaraniu 
swym, nieokreśloną tęsknotą do pro- 
"'miennego jutra, na polu walki zary- 
sowuje się jaśniej, nabiera wyrazi- 
stości i mocy i staje się czynnikiem 
twórczym w życiu. 

Idea parańska przechodziła te 
same koleje. Mgliste marzenia, złote 
sny nielicznej garstki parańczyków 
zamieniają się pod wpływem zagad- 
aleń wysuniętych przez ostatnie lata 


zbiera dane statystyczne w. 
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na świadome dążenie o wyraźnym 
celu i skrystalizowanym programie 
działania. 

Tak zwana gorączka brazylijska 
roku 1911 ze wszystkimi jej skut- 
kami niewiele dawniejszych złudzeń 
pozostawiła w całości. Wykazała prze- 
dewszystkiem, że przeciętny osadnik 
parański jako typ i charakter stoi 
znacznie wyżej od awykłego emigran- 
ta czasów naszych, jest zaradniejszy, 
samodzielniejszy. Kolonista parański 
nie będzie prawił całemi godzinami 
o tym, że on przyjechał do Parany 
nie po to, ażeby z niego duch „wy- 
ciągali* (takt autentyczny), nie będzie 
też siedział z założonemi rękoma na 
swoim kawałku ziemi, dziwując się 
na bory i rozpaczając o swoim losie, 
dopóki administracja kolonji jeść đa- 
je. W Qruz-Machado (Kruz-Masządo) 
widziałam sporo działów ziemi, na 
których nie nie było zrobiono,  acz- 
kolwiek były pozajmowane od roku 
przeszło. ” Trudno bowiem uważać za 
coś obsianie jednego hektara ziemi, 
przygotowanego do uprawy przez ad- 
ministrację kolonii. 

Przed „gorączką* nie docenialiś- 
my tężyzny osadników parańskich a 
idealizowaliśmy nowych przybyszów. 
Zdawało się nam, iż wraz z nową 
falą emigracyjną świeży powiew po- 
wietrza europejskiego przyśpieszy tu- 
taj tętno życia polskiego, że osadnik 
teraźniejszy przewyższy dawniejsze- 
go i rozpocznie nowy okres w dzie- 
jach Parany i co za tym idzie caią 
nadzieję pokładaliśmy: w czynie, któ- 
ryby choć jedną z fal emigracyjnycu 
do e80 kraju brazyliskiego skiere- 
wał. 

Czyn przyszedł i jak wszelki 
czyn zawiódł oczekiwania. Jęki, na- 
rzekania, ucieczki wychodźców, na- 
ganka prasy, oszczerstwa rzucane 
przez pp. Caró'w i Górskich nie od- 
powiadały wymarzonym obrazom. — 
Wahanie zakradło się w nasze szere- 
gi i nie pozwoliło zdobyć się cho- 
ciażby na odpowiedź na ataki pełne 
furji „Wychodźcy Polskiego* i in- 
nych równie mądrych pism. 

„Opiekunowie“ wychodźtewa od- 
nieśli zwycięstwo na całej linji. 

Nie wszystkie jednak zwycięstwa 
prowadzą do zwyciężenia przeciwni- 
ka: historja zna zwycięstwa . pyrru- 
sowe. 

W walce obecnej pp. Górscy, 
Carowie i  Piętki wypowiedzieli 
wszystko, co tylko mieli do powie- 
dzenia, wyszeptali się zupełnie, 

Inaczej przedstawia się sprawa 
z paranofilami. Ci przekonawszy się, 
iż sam czyn nie wystarcza biorą się 
do mniej efektownej, lecz płodniej- 
szej w następstwa pracy. Jej rezul- 
tatem jest już „patańszczenie* się 
coraz bardziej wszystkich wartościo- 
wych żywiołów inteligencji 
skiej, która bez wyjątków prawie za- 
jęła była stanowisko wrogie wzglę- 

em wychodźtwa polskiego do Pa- 
rany. Obóz paranofilski liczący przed 
paru laty kilka jednostek zaledwie, 
dziś zwiększył się znacznie i ciągle 
rośnie.  Grupuje on jednostki naj- 
dzielniejsze, najbardziej tęgie, dla 
których zasada solidarności narodo- 
wej nie jest czczą deklamacją. Prę- 
dzej też czy później opanuje on wszy- 
stkie placówki życia polskiego w Pa- 
ranie, musi je opanować, bo ogarnia 
całokształt potrzeb Polonii parań- 
skiej, jest najbardziej twórczym czyn- 
nikiem w jej życiu. Szkolnictwo, po- 
cząwszy od ochronki a skończywszy 
na szkole wyższej, organizacja zawo- 
dowa i polityczna, chóry śpiewackie, 
związki strzeleckie i t. d., wszystko 
to znajdziemy w programie. parano- 
filskim. 

Zapewne sam program niedecy- 
duje o wartości życiowej prądów par- 
tyjnych lub umysłowych ale również 
i jego wykonanie. 

W Ameryce zaś czy to Półno- 
enej czy to Południowej, żyjącej w 
atmosterze dolara, nieznającej żad- 
nych tradycji, w tej liczbie i ideo- 
wych, wszelki ruch znacznie łatwiej 
niż w Europie może zejść na ma- 
nowce, Przypuszczalnie i wielu z 
parańczyków, pociągniętych urokiem 
karjery osobistej, poświęci dla niej 
hasła 1 idee dziś głoszone, ale więk- 
szość, sądzę, wytrwa, Nie są to bo- 
wiem naiwni idealiści, lecz ludzie, 
którzy pomimo swego częstokroć mło- 
dego wieku niejedną burzę życiową 
przeszli, niejedno rozczarowanie prze- 


„zowanie nie tylko 


parań-= 
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żyli i z nich wynieśli, być może, za- 
ledwie szczątki wierzeń starych ale 
tym mocniejsze, że ostatnie. 

Zresztą siła idei nie polega na 
jednostkach, lecz na jej mniej; lub 
więcej wiernem ujęciu rzeczywisto- 
ści, oddaniu tendecji rozwoju dziejo- 
wego. O ile przeto idea odpowiada 
temu niezbędnemu warunkowi—a tak 
jest z ideą parańską — nosiciele jej 
zawsze się znajdą i pokonanymi być 
nie niogą. 

Zwycięztwo pp. Górskich i Ca- 
rów jest pyrrusowem i z innych 
względów. Oto wiedza ludowa, w 
znacznym stopniu dzięki i p. Gór- 
skiemu, wzbogaciła się o jedną wia- 
domość więcej, wieś polska dowie- 
działa się istnieniu Parany 1 tej wia- 
domości żadna moc jej nie wydrze. 

Nawiązała się też nić ciągłości 
osadnictwa polskiego w Paranie a 
przerwać się jej nie dadzą listy Tro- 
ścianciuków i jego kumów. 

Michał Pankiewicz. 


Zamach 
na biskupa un.ckiego w Debreczynie. 


(Keresp. wł. „N. K, E“) 


Z telegramów wiadomo, jakiego 
czynu dopuścili się wrogowie polity- 
czni nowego biskupa unickiego'w bi- 
skupstwie unickiem  Hajdudorog w 
Debreczynie. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że machina piekielna 
była napełnioną jednym z najstrasz- 
niejszych materjałów wybuchowych, 
a mianowicie ekrasytem. Swiadczą 
o tem porozrywane członki trzech 
zabitych ofiar i ciężkie rany sześciu 
innych ofiar, świadczy o tem strasz- 
ne spustoszenie gmachu Izby handlo- 
wej, w której się mieszczą biuro i 
mieszkanie prywatne unickiego bis- 
kupa Stefana Miklossy'ego. 


Przesyłkę, zawierającą machinę 
piekielną nadano w Czerniowcach. 
Jest to szczegół bardzo charaktery- 
styczny. W Czerniowcach mieści 
się główna kwatera ruinunów prawo- 
sławnych  austrjackich, którzy na 
równi z rumunami prawosławnymi 
węgierskimi nie byli zadowoleni z u- 
tworzenia biskupstwa unickiego ru- 
muńskiego, ponieważ zadaniem tego 
biskupstwa unickiego, utworzonego 
dopiero w 1913 roku, było madziary- 
ludności unickiej, 
ale także i ludności prawosławnej 
rumuńskiej, której część wcielono do 
okręgu nowej djecezji. Rząd wę- 
gierski bowiem zupełnie jawnie przy- 
znał, że biskup unicki ma jako Za- 
danie madziaryzowanie ludności uni- 
ckiej. W tym celu wprowadzono do 
kościoła unickiego język węgierski 
jako język nabożeństwa, a probosz- 
czami unickimi zamianowano wyłącz- 
nie samych madziarów. Tak samo i 
biskup Miklossy był gorliwym ma- 
dziaryzatorem i wręcz oświadczył w 
swojej mowie wstępnej, że uważa za 
główny swój obowiązek madziaryza- 
cje ludności, zamieszkującej państwo 
węgierskie. 


Zamach, którego niewykryci do 
tej pory sprawcy chcieli się dopuś- 
cić na jego osobie, był wynikiem 
zemsty politycznej, Sprawcy zama- 
chu prawdopodobnie pragnęli nie 


„tylko zabić biskupa Miklossy'ego, ale 


równocześnie odstraszyć księży unic- 
kich od madziaryzowania ludności 
obcoplemiennej. 

Biskup  Miklossy przypomina 
swoją działalnością kardynała Koppa 
w Wrocławiu. 

Rumunowie węgierscy nie pozo- 
stali spokojnymi wobec madziaryza- 
torskich zapędów biskupa Miklos- 
sy'ego.- Widząc w nim wielkiego 
krzywdziciela narodu rumuńskiego, 
postanowili się go pozbyć, chybili 
przecież celu. Ksiądz Miklossy żyje 
podczas, gdy ofiarą padli ludzie, któ- 
rzy byli tylko wykonawcami rozka- 
zów biskupa Miklossy'ego. 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że zamach w Debreczynie 
wpłynie niesłychanie ujemnie na sto- 
sunki ludności rumuńskiej na Wę- 
grzech z rządem węgierskim. Zatem 
i na nastrój rumunów królestwa ru- 
muńskiego względem monarch)i Hab- 
sburskiej. Ohydna polityka madzia- 
rów, uciskająca serbów i rumunów 


wpływa niesłychanie ujemnie na całą 
politykę Austro-Węgier i przyczynia 
się do pogrzebania resztek wpływów, 
Austro-Węgier na Bałkan. 

A. N. 


Wiadomości ogólne. 
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© Pegłoski o dymisji mi. 
nistra Kasso w ostatnich dniach 
ucichły, posłowie poczęli już wątpić 
o ich prawdziwości. Zwracają uwa- 
gę, iż dziś p. Kasso wyjeżdża na 
dłuższy urlop na Krym, podobno juź 
na swe stanowisko nie powróci. Po 
drodze p. Kasso zawita do Charkowa. 
W Dumie mówią o możliwości odrzu-. 
cenia etatu min. oświaty w razie po- 
zostania p. Kasso na stanowisku. 

O Warunki pażdzierni= 
kowców. Dnia 10 b. m. odbyła 
się narada październikowców-ziem- 
ców w sprawie propozycji p. Gore- 
mykina o utworzeniu większości w 
Dumie dla wspólnej pracy z rządem, 
Grupa ma zamiar jako warunek po- 
stawić 1) żądanie przeprowadzenia w 
pożądanej formie projektów ustawy: 
policji, reformy senatu i samorządo-. 
wej, i 2) zniesienie stanów wyjątko- 
wych. 

() Bez biletów. Do Dumy w. 
tych dniach ministerjum komunika- 
cji złożyło projekt o zwiększeniu od- 
powiedzialności karnej  oficjalistów, 
kolejowych za współdziałanie w prze- 
wożeniu podróżnych bez biletów na; 
kolejach. 

Mianowicie ministerjum proponu- 
je wprowadzenie do ustawy o karach, 
wymierzanych przez sędziów pokoju, 
nowego artykułu tej treści. „Oficjali-' 
sta kołejowy, który podług rodzaju 
służby swojej winien wykonywać do», 
zór nad ruchem na kolejach, a bę- 
dzie współdziałał w przewożeniu za- 
bronionem podróżnych bez biletu, 
podlega aresztowi nie wyżej nad trzy. 
miesiące. » i 

Gdyby jednak czynu wymienio- 
nego dopuścił się po raz drugi, albo 
i po raz pierwszy, ale dla widoków 
korzyści osobistej, albo w warunkach 
przewidzianych przez art. 76 (t. j. 
z użyciem oszukańczych sposobów 
w celu wprowadzenia w błąd kon- 
troli), natenczas podlega zamknięciu 
w więzieniu na czas od trzech mie- 
sięcy do roku. 

Duma, podług informacji „Biura 
pracy społecznej*, przekazała ten 
projekt komisji reform sądowych; 
ma on szanse prędkiego uchwalenia, 
przez ciała prawodawcze. 


NOREK NINO BEM a iw 


[] Walka o ziemię. Ks. Ra- 
dolin na Jarocinie w W. Ks. Poznań- 
skiem sprzedał niedawno majątek 
Panaszów żorowski na Sląsku hrabi- 
nie Schlieben, która już po dniach 
kilku odprzedała go p. Chłapowskie- 
mu w Turwi. Panoszów obejmuje, 
13,500 morgów magdeburskich. Fakt 
przejścia tak znacznego obszaru zie- 
mi w ręce polskie, w prowincji, nie 
objętej ustawą wywłaszczającą, Wy- 
wołał ałarm w prasie hakatystycznej 
Obecnie napada na ks. Radolina i 
„Koeluische Ztg.* Półurzędowy ten 
orgań przytacza najpierw informacje, 
podane w tej sprawie przez bydgo- 
ską hakatystyczną „Ostdeutsche Pre- 


sse“. Według tych informacji, lan- 
drat powiatu śląskiego, w którym 
położone są dobra ` Panoszowskie, 


zwracać miał uwagę księcia, że hra- 
bina Schlieben jest osobą przez po: 
laków podstawioną i że nie brak 
poszlak, iź nabyte przez nią dobra 
przejdą w ręce polskie. 

„Koeln. Ztg.* wtóruje też atakom 
hakatystycznego organu bydgoskiego 
na ks. Radolina, jako b. ambasadora 
rzeszy w Paryżu, najwyższego pod- 
czaszego dworu pruskiego i kawale- 
ra orderu Czarnego Orła, biadając, 
że wobec tego, „na co się przyda, że 
państwo z trudem i wielkiemi ofiara 
mi wywalczą z rąk polskich morgę 
za morgą“. 


© © 


Z Cesarstwa, 


A Tow. prawników l ekono- 
mistów polskich. Dzienniki dzi- 
siejsze donoszą, że komisja do spraw 
związków i towarzystw zarejestrowa- 
ła po długich staraniach polskie Tow. 
prawników i ekonomistów w Peterbur- 
‘gu. Założycielami jego są: Niedź- 
wiedzki, Olszamowski, Babiański, O- 
siecki i inni. 

A Władze więzienne pod 
sądem. PDetersburska izba sądowa 
rozpatrywała w Pskowie sprawę na- 
czelnika miejscowego więzienia. gu- 
bernjalnego Bogdanowa i jego po- 
mocnika Iwanowa, oskarżonych o de- 
fraudacje i przyswojenie pieniędzy 
aresztanckich. 

Izba sądowa skazała Iwanowa na 
rok poprawczych oddziałów  aresz- 
tanckich; Bogdanowa uniewinniono. 

A Echa napadu na miljo. 
nera. Donosilismy w depeszach 0 
napadzie trzech zamaskowanych 080- 
bników na miljonera Chudobina w 
Saratowie w jego własnem mieszka- 
'niu. Gdy Ch, krzyknął, bandyci zra- 
nili go i umknęli. 

Obecnie aresztowano w tej spra- 
wie około 20 osób, śród których 
znajduje sią służba Chudobina; w 
mieszkaniu jej znaleziono naboje. 
Aresztowania trwają dalej. 

A Za znęcanie się, Peters- 
burska izba sądowa rozpatrywała w 
Nowoczerkasku sprawę dwóch poli- 
ojantów, oskarżonych o pobicie i znę- 
canie się nad aresztowanym dentystą 
Bokowskim. 

Izba skazała jednego z nich na 
półtora roku poprawczych oddziałów 
aresztanckich, drugiego zaś na dwa 
miesiące więzienia. 


Z Litwy i Rusi. 


> Echa zabójstwa w Fa- 


atowie. Paszkowa pochowano w 
Kijowie na cmentarzu chrześcjań- 
skim. 


Władze sądowe wyjaśniły, że po- 
chowanie to jest tymczasowe. Jeżeli 
ojciec zabitego poczyni starania, trup 
chłopca będzie mu zwrócony, aby 
mógł go pochować w Fastowie, na 
żydowskim cmentarzu, w poprzedniej 
mogile; jednak „Riecz* kategorycznie 
zaprzecza tej informacji, podanej 
przez „Russkoje Słowo*. 

X Przeciw pijaństwu. — 
Większość stowarzyszeń wiejskich i 
wszystkie komitety trzeźwości w po- 
wiatach pińskim, mozyrskim, i re- 
czyńskim, zwróciło się do władz gu- 
bernjalnych, żądając ograniczenia 
liczby wyszynków. 

Starania swe stowarzyszenia i 
mitety potwierdzają tem, że pijaństwo 
w wyżej przytoczonych powiatach 
przyjmuje niebywałe dotąd rozmiary. 


wiadomości krajowe, 


+ Agonja samorządu. — 
„Riecz* dzisiejsza w artykule, p. t, 
„Agonja samorządu“, zaznacza, że 
społeczeństwo polskie patrzy zupeł- 
nie obojętnie na agonję samorządu 
w Polsce. Fiasco kierujących stron- 
mietw polskich nie spowoduje zwro- 
tu w ich polityce, jest ona bowiem i 
dędzie reakcyjna. 
+ Oszczędności bez koń. 

Na kolei warszawsko wiedeńm 
skiej w celach oszczędnościowych 
skasowano oświetlenie brankardów 
w pociągach towarowych za pomocą 
świec stearynowych. Nadkonduktor 
i konduktor winni czynności swoje 
wykonywać przy oświetlaniu latarek 
ręcznych. 

-+ Romantyczny komisarz 
policji, Ze Słonima donoszą, źe po- 
licmajster miejscowy otrzymał depe- 
szę od niejakiego Ratnera. w mia- 
steczku Dreczynie, iż komisarz policji 
miejscowej zastrzelił jego córkę. Po- 
chwili tenże komisarz zatelefonował 
do policmajstra, że zastrzelił dziew- 
czynę żydowską i że oddaje się w 
Yace policji. 

Komisarz jest żonaty, liczy lat 
60. Jak mówią, po zabójstwie komi- 
sarz sam strzelił do siebie, ale chy- 
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bił. Zabójstwa dokonał na tle ro- 
mantkcznem. Do Dreczyna wyjechał 
sędzia śledczy. 

+ Śmierć przy pracy. W 
kopalni „Kazimierz“ w Zagłębiu spadł 
węgiel na pracującego robotnika i za- 
bił go na miejscu. 

-+ Nie aerolit lecz... plotka, 
Podana przez nas wczoraj w formie 
pogłoski wiadomość o tem, jakoby we 
wsi Rzędowice; pow. olkuskiego, spadł 
aerolit i przygniótł sześć zagród 
włościańskich, okazuje się plotką, 
powstałą z powodu zawalenia się sta- 
rego dworu rzędowickiego, która po- 
damana z ust do ust urosłą do roz- 
miarów niebywałych. 


Kronika. 


= () Genmgubernatorstwo 
warszawskie. Sprawa mianowa- 
nia nowego general-gubernatora war- 
szawskiego nie została dotychczas 
rozstrzygnięta z powodu niechęci mi- 
nistrą Suchomlinowa do objęcia tego 
stanowiska. Za najpoważniejszego 
kandydata uważany jest obecnie gen. 
Bezobrazow. Mówią jednak również 
o gen. Kaznakowie, znanym guber- 
natorze wojennym naszego miasta z 
czasów niedawnej rewolucji. 

— (2) Podatek z domów ro. 
botniczych. Na ostatniem posie- 
dzeniu rady Tow. przemysłowców 
omawiany był poruszony przez łódz- 
ki komitet bandlu i przemysłu pro- 
jekt uwolnienia 0d podatków rządo- 
wych na pewien przeciąg czasu do- 
mów z mieszkaniami dla roóbotni- 
ków, budowanych bądź przez specialne 
tow. budowy tanich mieszkań, lub toż 
przez przemysłowców, 

Rada tow. przemysłowców uzna- 
ła ten projekt za bardzo ważny 
i pożądany i postanowiła go po- 
przeć. i 

W tym celu urządzona będzie 
ankieta wśród większych fabryk 
warszawskich i prowincjonalnych, 
mająca zbadać warunki mieszkanio- 
we robotników. 

Zaznaczyć należy, że wniosek 
łódzkiego komitetu handlu i przemy- 
słu będzie stanowił osobny punkt na 
odbyć się mającym w maju r. b. VIII 
ogólno-państwowym zjeździe przed- 
stawicieli przemysłu i handlu w Pe- 
tersburgu. - 

— () Z poczty. Wobec spo- 
tęgowanych w ostatnich latach ope- 
racji pocztowych teraźniejsze pomiesz- 
czenie w głównym gmachu poczty 
przy ulicy Przejazd, gdzie gromadzi 
się codziennie znaczna liczba intere- 
santów — nie odpowiada istotnym 
potrzebom. 

Dla zaradzenia temu wszystkie 
ubikacje oddziałów pocztowych na 
parterze w myśl zatwierdzonego pró- 
jektu przez główny,zarząd poczty i te- 
legrafu w Petersburgu, zostaną roz- 
szetzone. 

Zaprojektowane roboty rozpoczę- 
te będą w tych dniach. 

= (?) Podatek szkolny. Li- 


„sta podatku szkolnego na rok 1914 


została już opracowana, 

Lista ta obejmuje 25,292 płatni- 
ków. Suma ogólna podatku szkolne- 
go wyniesie według tej listy około 
J80,000 rub. ń 

— (k) Zawieszenie wypłat. 
Zawiesili wypłaty: W. Białymstoku 
komisjoner Leon Matys, pasywa 100 
tys. rb. W Kijowie — Mikołaj Pie- 
trof, właściciel składu manufakturo- 
wego, pasywa 60 tys. rb. 

— W Sosnowcu zawiesił wypła- 
ty S. B. Estreich, właściciel składu 
towarów galanteryjnych, pasywa wy- 
noszą 60 tys, rb.; zaangażowane prze- 
ważnie firmy łódzkie. 

= (k) Z kasy chorych w 
fabryce Aliarta. Zarząd iunkcjo- 
nującej od 1 września 1918 roku, fa- 
brycznej kasy chorych przy zakła- 
dach przemysłowych Allarta Rous- 
Beau i sp., w Łodzi przy ul. Kątnej 
nr. 17, opracował bilans działalności 
kasy za czas od d. 1 września do 1 
stycznia r. b. Kapitał obrotowy kasy 
wynosił 6,458 rb. 98 kop., mianowi- 
cie: wpływy tygodniowe od robotni- 
ków i z dopłaty fabrykanta 3,400 rb. 
40 kop., wpływy miesięczne od u- 
rzędników fabr. i administracji — 


864 rb. 92 kop. i wpływy przypadko- 
we, t. j. zwrócone przez fabrykanta 
wsparcia, wydane przez kasę cho- 
rych wskutek wypadków nieszczęśli- 
wych — 183 rb. 67 kop. 
Wydatkowano—6,189 rb. 72 kop., 
mianowicie: na kapitał zapasowy, u- 


lokowany w banku handlowym—318. 


rb. 71 kop., wsparć pieniężnych cho- 
rym uczestnikom kasy — 8,022 rb, 
71 kop., ofiarom nieszczęśliwych wy- 
padków wypłacóno—188 rb. 67 kop. 
wsparć pieniężnych dla kobiet oię- 
żarnych i położnic—751 rb. 16 Kop. 
na pomoc lekarską dla członków ro- 
dzin uczestników kasy — 1,818 rb. 
16 kop., wydatki administracyjne na 
prowadzenie biura — 105 rb. 41 ko- 
piejek. 

* Przewaga dochodów nad rozcho- 
dami wypósi 269 rb. 26 kop. Sumę 
tę przełano na rachunsk zysków i 
strat 1914 roku, Preliminarz docho- 
dów i wydatków na rok bieżący ©- 
kreślono w sumie 15,850 rb, 

Ogólne zebranie pełnomocników 
do kasy chorych, odbędzie się w 
niedzielę 1 marca. 

— (r) Odczyt Czznrego Jel- 
lenty. Zapowiedź wygłoszenia kon- 
ferencji o Fryderyku  Nietzschem 
przez znakomitego estetę p. Cezarego 
Jelleńtę wywołała wielkie zaintere- 
sowanie w szerokich kołach naszej 
inteligencji. 

Sprzedaż biletów postępuje bar- 
dzo szybko. Pierwszy odczyt odbę- 
dzie sią w nadchodzący poniedziałek 
dnia 2 marca w sali Stow. techników 
przy ul. Spacerowej NM 21. 

— (k) Howe tow. kredyto» 
we. Wczoraj wieczorem, w lokalu 
klubu rzemieślniczego, przy ul. Za- 
wadzkiej Nė 5, odbyło się organiza- 
cyjne zebranie łódzkiego żyd. Tow. 
kredytowego. Przewodniczył obra- 
dom p. J. Rosenblatt, w obecności 
asesorów adw. St. Dobranickiego, 
S. Szapiro, N. Lewinsona, D. Grafa, 
M. Wolberta i J. Silberblatta, 

Obecnie w kasie znajduje się 
1000 rb. gotówką. Kasa wydaje po- 
życzki do 800 rb. a 'na narzędzia 
rzemieślnicze i towary do 1000 rb. 

Członkowie Tow. nie są obowią- 
zani do wpłacania udziałów. Po za- 
akceptowaniu ustawy wybrano radę 
Tów. do której weszli pp.: J. Rosen- 


blatt, H. Siiberblatt, J. Grossleit, M. 
Graff, M. Prussak, mec. St. Dobra- 
nicki, M. Piotrkowski, M. Witkind, 


N. Lewinsohn i B. Herman. 

Do zarządu weszli pp. J. Kuper- 
man, M. Eitingon, Swędzeniewicz, 
Ch. Ratstein i W. Wiener. Do komi- 
sji rewizyjnej: M. Silberstein, M. 
Wolpert, F. Jaszuński, L. Epstein 
i St. Hilsberg. 

Budżet wydatków na rok bieżący 
zatwierdzono w sumie 6,000 rb. 

(k) Syndykat fabryk 
wstążek. Łódzkie, warszawskie i 
białostockie fabryki wstążek jedwab- 
nych, połączone obecnie w jeden 
syndykat, dyktują warunki cen na 
rynku handlowym Królestwa i Ce- 
sarstwa. Wobec braku gotowych to- 
warńw, których zapasy wyczerpały 
się podczas 4-miesięcznego lokautu 
fabryk wstążkowych, syndykat obec- 
nie jest panem położenia i odbiorcy 
zmuszeni są czynić obstalunki i za- 
kupy po cenie znacznie zwiększonej. 

We wszystkich fabrykach prze- 

mysłu wstążkowego wre obecnie 
orączkowa praca na kilka zmian. 
"abrykanci zwiększają nawet wyna- 
grodzenie za pracę nocną. 

— (r) Odczyt. W sobotę, dnia 
28 b. m. o godz. 9 wieczorem, odbę- 
dzie się w lokalu Klubu rzemieślni- 
czego (Zawadzka 65), odczyt dr. dJ. 
Gotlieba, na temat „Wychrzczenie 
się żydów”. 

Wstęp dla członków Klubu rze- 
inieślniczego i ich rodzin, 

= () Skupywanie fabryk 
łódzkich. Niedawno krążyły tu 
pogłoski o rokowaniach, jakie pro- 
wadzić mieli fabrykanci pruscy w 
sprawie skupu kilku większych 

rzedsiębiorstw przemysłowych w 0- 
pi łódzkim. Wieści te sprawdzają 
sią obecnie. Chodzi mianowicie o 
skup kilku fabryk wyrobów jedwab- 
nych, Mianowicie znana firma nie- 
miecką „R. Gebhardt i ska*, w któ- 
rej rękach znajduje się 87 fabryk 
jedwabiu w Niemozech, nabyła w 
tych dniach trzy łódzkie fabryki 
wyrobów jedwabiu: „Tinemona iski*, 
„Kltermana* i „Sznita i Wan Ende- 
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ra*, Obecnie syndykat fabrykantów 
niemieckich jedwabiu traktuje z in- 
nymi miejscowymi właścicielami fa- 
bryk jedwabiu o skup ich zakładów. 
"Niektórzy godzą się na tę tranzakcję. 
Między innymi postanowiło sprzedać 
swą fabrykę Tow. „Czamański*, de- 
cydującć się na likwidację Towarzy- 
Stwą. 

Dążenie do skupywania fabryk 
łódzkich, znajdujących się w upad- 
ku ujawniają także przemysłowcy 
moskiewscy, Jak donosi korespon= 
dents „Warsz. Myśli“ z Łodzi, grupa 
przemysłowców z okręgu moskiew- 
skiego nawiązała rokowania z właści- 
cielem jednej z większych fabryk 
łódzkich rękodzielniczych o nabycie 
tej fabryki za sumę około 5 miljonów 
rubli. 

(k) Parkan przy parku 
Kolejowym. Wczoraj w magistra- 
cie łódzkim odbyła się licytacja na 
budowę parkanu murowanego prz 
parku Kolejowym, na zbiegu: AL 
Dzielnej, Widzewskiej i Skwerowej. 
Utrzymał się przy licytacji łodzianin, 
p. Segał, za sumę 22,800 rb. Roboty 
prowadzone będą pod nadzorem in- 
żynierji miejskiej. 

= (k) Króliki w parku. — 
W nowozałożonym parku przy ulicy 
Pańskiej obecnie rozmnożyły się w 
przerażającej ilości zdziczałe króliki 
Gryzonie te wyrządzają znaczne szko- 
dy, kopiąc jamy i podgryzając ke 
rzenie młodych sadzonek, W celu 
skutecznej walki ze szkodnikami, 
starszy ogrodnik miejski, zażądał od 
magistratu wyasygnowania pewnej 
sumy na zaopatrzenie stróżów parku 
miejskiego w broń palną dla tępienia ` 
królików. Magistrat nie wydał je- 
szcze decyzji w tej sprawie. 

— (r) Osobiste. Dzisiaj w 
Warszawie został  pobłogosławiony 
związek małżeński pomiędzy p. Mar- 
janem Senowskim artystą teatru Pol- 
skiego w Łodzi a p. Cecylją Szajno- 
wicz Lortensówną, młodą artystką te- 
goż teatru, 

= (k) Ze Słow. fabrykan- 
tów i kupców. Stowarzyszenie 
łódzkich fabrykantów i kupców or- 
ganizuje drugą z kolei sekcję, do 
której należeć będą fabrykanci wy- 
tobów szewiotowych. ; 

Organizacyjne zebranie sekcji 
odbędzie się jutro w loxalu przy uli- 
cy Zawadzkiej N 6. l 

= (x) Komunikacja samo. 
chodowa, Mieszkaniec Warszawy 
Emanuel Lenkowicz rozpoczął starą- 
nia u władz gubernji piotrkowskiej 
o pozwolenie na zaprowadzenie ko- 
munikacji samochodej pomiędzy mia- 
stami: Łodzią, Tomaszowem i Piotr. 
kowem oraz Łodzią i Brzezinami. 

= (k) Zł Tow. pożycz. o" 
szczędnościowego.Tow. pożycz. 
oszczędnościowe przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 14, istniejące 6 rok, ukoń- 
czyło bilans za 1918 rok, Z bilansu 
widać, że Tow. liczy 4,886 członków. 
Obrót ogólny wyniósł 2,784,881 rub, 
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apitał gwarancyjny wynosi 
2,608,400 rb., udziały 148,587 rubli 
88 kop. 

Tow. posiada w bankach 182,113 
rb. 24 kop., na pożyczkach 411,27% 
rb. 84 kop, w kasie gotówką do 1 
stycznia 1914 roku 4,232 rb. 99 kop. 
razem 59,761 rb. 7 «op. 

"W roku bież, w przychodzie by- 
ło 66,838 rb. 79 kop., wydatkowano 
45,442 rb. 84 kop., CZES zysku 
Tow. uzyskało 10,896 rb. 45 kop. 

= (r) Zamknięcie klubu. — 
Z rozporządzenia gubernatora piotr- 
kowskiego, władze policyjne zam- 
knęły miejscowy klub *automobili- 
stów. 

— (k) Strejk. W fabryce to- 
warów wełnianych J. M. Friedmana, 
przy ul. Wschodniej Br. 74, porzuci- 
ło wczoraj pracę 100 tkaczy, żądając 
podwyższenia płacy zarobkowej o 2% 
procent, 

—(r) Ze Związku kelnerów, 
W środę dnia 4 marca, o godz. 8 po 
południu odbędzie się ogólne roczne 
zebranie członków związku kelnerów. 
Członkowie zalegli więcej niż 6 mie. 
sięcy w opłacie składki dopuszczeni 
na zebranie nie będą, a członkowie 
zalegli więcej niż 8 mies, — nie mają 
prawa głosu. 

= (k) Z Tow. pielęgnowania 
chorych. W środę 25 b. m. w lo- 
kalu przy ul. Głównej nr. 41, odbyłe 
się ogólne roczne zebranie członków. 
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Tow. nocnego pielęgnowania cho- 

rych. Przewodniczył p. S Karpiel. 


Za rok sprawozdawczy Tow. miało 

484 rb. 17 kop. dochodów, wydatko- 

wało 9 rb, 38 kop. Budżet na rok 

bieżący ustanowiono w sumie 16,00v 
rubli. 

W końcu wybrano nowy zarzad, 
do którego weszli S. Fiszer, prez» 
wiceprezesi: Karpiel i Goldberg, ka: 
sier H. Leszczyński, sekretarz M. 
Mak, 2 sekretarz M. Izbicki, człon- 
kowie zarządu M. Pereiman, M. Ka- 
pitulnik, I. Jakóbowiez, I. Dajcz, I. 
Litmanowiez, M. Rypszta,n, 1. Wein- 
kranz. Kandydaci do zerządu M. Wi- 
ner, Z, Poleszczyński i A, Heuocho- 
wicz, komisja rewizyjna L. Minzberg, 
S. Kan i 8. Sztrosman. 

(k) Rewizja kasy s: arbo= 
wej. Przybył do Łodzi urzędnik 
piotrkowskiej izby skarbowej p. Szew- 
cow, w celu dokonania rewizji po- 
wiatowej kasy skarbowej. Dziś re- 
wident udał się do Łasku.! 

(k) Pokątnidoradcy pod 
sądem. Wskutek wprowadzenia 
nowej precedury sądowej działalność 
pokątnych doradców została w znacz- 
nym stopniu ograniezuna, Obecnie 
na skutek rozporządzenia prokurato- 
ra piotrkowskiego sądu okręgowego 
pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej trzech znanych w Łodzi do- 
radców pokątnych za wykroczenia 
formalne przeciwko nowym przepi- 
som prawnym. 

= (k) Z fabryk. Wczoraj przy- 
stąpiło do pracy 60 tkaczy fabryki 
chustek C. Piaskowskiego przy ulicy 
Wschodniej Me 50, po dziesięciodnio- 
wej przerwie, uzyskawszy 15 proc. 
podwyżki. i 

W fabryce chustek Abrama Pia- 
akowskiego przy ulicy Kamiennej Nè 
16 strejkuią w dalszym ciągu. 

— (z) Podarki dla dziatwy 
szkolnej. Do biura powiatu łódz- 
kiego, przy ul. Zielonej nr. 80, nađe- 
słano wczorai 4,440 funtów kajetów, 
broszur, różnych rycin, ołówków, etc. 
dla rozdania dziatwie wiejskich szkół 
początkowych w dniu obchodu 50-le- 
cia uwłaszczenia włościan. 

. ,—(0W areszcie npolicyj- 
nym przy ul. Targowej znajduje się 
obecnie 224 więźniów. W tej liczbie: 
terminowych 88, znajdujących się 
pod śledztwem 87, chwilowo przeby- 
wających przed wysłaniem 49. 

= (z) Pożar, który w tych 
dniach wynikł w nieruchomości fa- 
brycznej Chaima Zimmermana i Bo- 
rucha Halperna na Bałutach, jak wy- 
kazało śledztwo, spowodował szkód 
w maszynach na sumę 1,200 rub. Ma- 
szyny ubezpieczone były w Towarz, 
„Wołga“ na 5,000 rub, 

(k) Trojaczki. Przy ul. 

Juljusza nr. 44, żona stróża, Jakóba 

Szczepańskiego, powila szczęśliwie 

trojaczki. Jedno z dzieci zmarło. 

Stan zdrowia pozostałych zadawalnia- 

jący. 


Wypadki. 


— (0) Aresztowanie zą włó-= 
częgostwo. W tych dniach w o0- 
brębie 4 cyrkułu policyjnego zatrzy- 
mani byli za włóczęgostwo Bronisław 
Wroński i Hipolit Czerwiński. Przy 
aresztowaniu ich, odebrano od nich 
kilkanaście brzytew i kilka maszy- 
uek do strzyżenia włosów. 

Jak się okazało, przedmioty te 
„skradzione zostały z zakładu fryzjer- 
skiego Bronisława Snitko, przy ulicy 
Spacerowej Dr. 43 
(0) Poirzutek. Wczoraj 
przed wieczorem, stróż domu Nż 18 
przy ul. Rzgowskiej, zapalając latar- 
nie, znalazł zawinięte w szmaty kil- 
gumiesięczne niemowlę płci żeńskiej, 

Odszukaniem matki zajęła się po- 
ticja. 

— (0) Aresztowania, Agenci 
policji śledczej aresztowali poszuki- 
wanego przez sędziego śledczego 8 
rewiru pow. łódzkiego, pod zarzutem 
cozboju niejakiego Andrzeja Krzywań- 
skiego, 

Osadzono go w więzieniu, 

(0) kradzieże. Z mieszka- 
nia Władysława Łaieckiego przy ul. 
Staro-Zarzewskiej nr. 64 niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy, war- 
tości 100 rb. 

— / mieszkania Rywki Głlicen- 
sztejn i Perli Fajgenman przy ul. 
Aleksandryjskiej nr. 24, niewiadomi 
złodzieje skradli garderobę i bieliznę 
wartości około 200 rb. 
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— (0) Kradzież. Wczoraj, w 
kantorze pisania próśb Mazowieckie 
go, przy ul. Piotrkowskiej „Ne 109, 
niewiadomy kieszonkowiec  skradi 
Edmundowi Hermanowi portfel, w któ- 
rym znaidowało się 100 rb. gotówką 
i różue dokumenty. 


'zamiejscowa. 


= (x) O kradzież w i oście- 
le. Onegdaj, sędzia pokoju 18 rewiru, 
powiatu łódzkiego na kadencji w 
Zgierzu, rozpatrywał sprawę stałego 
mieszkańca gminy Łagiewniki,” W ta- 
dysława  Sźżczawińskiego; lat 22, 
cskarżonego 0 
katolickim w Zgierzu, 

Oskarżony wiosną r. 1912 zakradł 
się pewnej nocy do kościoła, otwo- 
rzył skarbonkę do skł:dania oliar na 
rzecz Czerwonego Krzyża, zabrał ca- 
łą jej zawartość, oprócz tego skradł 
kanon z ołtarza w przekonaniu, że 
oprawiony jest w złote ramy, poczem 
wszedł na chór i ztąd oknem wydo- 
stał się na zewnątrz kościoła. 

Po dokonaniu kradzieży S. ukry- 
wał się jakiś czas, wreszcie wpadł w 
ręce policji i stanął przed sądem. 

Sędzia pokoju, po zbadaniu świad- 
ków wydai wyrok, mocą którego Sz. 
skazany został na 8 miesięcy więzie- 
nia. 

Przed 8 laty Szczawiński odsia- 

dywai więzienie również za kradzież 
w kościele zgierskim. 
(z) £gon «duchownego 
marjawiciziego. Ouegdaj w Zgie- 
rzu zmarł duchowny  marawicki, 
Kal, proboszcz parafii marjawickie; 
w Piątku, 

(k)Zaniecharna wystawa. 
Wystawa w Pabianicach urządzanu 
staraniem pabjanickiego: Tow. ogrod- 
niczego została zaniechana. Spowo 
dowane to zostało przez wycofanie 
się od udziału w wystawie znaczniej- 
szych właścicieli zakładów ogrodni- 
czych. 

= (x) Za nożowiectwo. Po- 
licja zgierska aresztowała wczoraj 
Józefa Frontczaka, który onegdai po- 
ranił nożem zgierzanina Feliksa Zie- 
ję. Raay Z. są lekkie. 

= (:) Pod kołami pociągu Na 
stacji Koluszki kolei nadwiślańskich 
podczas podstawiania pociągu osobo- 
wego nr. 25, wpadł pod koła wagonu 
i zabity na miejscu został robotnik 
kolejowy 25-letni Władysław Bola- 
rek. 


= (k) Wypad k kolejowy.. 


Komunikują nam z Piotrkowa, .że 
wczoraj o godz. 6 rano w pociągu 
osobowym nr. 40, dążącym z Często- 
chowy w stronę Warszawy, pomiędzy 
st. Częstochowa i Rudniki oderwała 
się tylna część pociągu, złożona z 8 
wagonów osobowych, które pozostały 
na torze. 

Służba pociągowa nie zauważyła 


znacznej zguby i pociąg podążył 
dalej. Pomiędzy pasażerami stoją- 


cych wagonów powstała panika, pod- 
czas której kilka osób otrzymało ob- 
rażenia, 

Brak wagonów zauważono do- 
piero na przystanku w Rudnikach, 
zkąd zatelefonowano do Częstochowy 
po pociąg ratowniczy, który zagubio- 
ne wagony dowiózł na stacię Rudniki. 

Wskutek wypadku .pociąg ruszył 
w dalszą drogę z 2-godzinnem opóź- 
nieniem. 

— (2) Apteka na wsi. Prowi- 
zor, Teodor Jan Gute kunst, uzyskał 
pozwolenie gubernatora piotrkowskie- 
go na otwarcie apteki we wsi Nowo- 
solnej w pow. łódzkim, 

— (x) Za rozprawę nożową. 
Emma Szejbler, mieszkanka gminy 
Lućmierz, za rozprawę nożową ska- 
zana została na 45 dni aresztu. i 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, we czwartek, po raz pierw- 
szy, znakomita tragi-farsa Swen Lan- 
gego p. t. „Samson i Dalila“ z wy- 
stępem gościnnym p. Stefana Jaracza, 
artysty teatru Polskiego w Warsza- 
wie, niegdyś ulubieńca publiczności 
łódzkiej. 

— W piątek, na dochód szkoły 
im. Orzeszkowej, „Zemsta za mur 
graniczny*, komedja w 65 aktach 
Fredry. i 

— W sobote popoł., dla młodzie- 
ży arcydzieło w 6 aktach Rostanda 
„Orlią* (wszystkie krzesła po 40 i 50 
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kradzież w kościele. 


Dla uczczenia pamięci 


b. p. LEONY P 


OZNANSKIEJ 


Współ-=fundatorki Szpitala Starozakonnych w Łodzi 


w Synazodze przy Szpitalu (Targowa X 1) o godzinie 10 i pół. rano odprawione 
zostanie żałobne nabożeństwo o czem zawiadamia. 


Zarząd Łódzkiego Szpitala Starozakonnych | 
fundacji Izraela i Leony Małż. Poznańskich, „IB 


kop.), wieczorem głośna sztuka w 
odsłonach p. t. „Przebudzenie s:ę 
wiosny“, która na pierwszych dwuch 
przedstawieniach wzbudziła zachwyt 
piękną i oryginalną wystawą. 

Artyści teatru Polskiego „Prze- 
budzenie się wiosny* grają artysty- 
cznie co stwierdziła publiczność, któ- 
ra przy mowała sztukę i artystów z 
entyzjazmem. 

„Przebudzenie się wiosny“ pow- 
tórzone będzie w niedzielę wiecz. 
Gsłatni tydzień pobytu oepe- 

retki. 


Z powodu nagłei niedyspozycji 
p. St. Claire, benetis dzisiejszy nie 
odbędzie się. .Odegrana zostanie peł- 
na bumoru komedjo-iarsa „Powaby 
grzechu“, 

— W piątek, przedstawienie po- 
pularne, ceny od 15 kop. do 95 kop., 
daną będzie operetka p. t. „Zuza*, 

— W sobotę, po południu, po ce- 
nach najniższych, sensacyjna sztuka 
„W szponach kobiety“ H, Bernsteina. 

W sobotę, wieczorem — benefis 
p. Napoleona Szczawińskiego utalen- 
towanego artysty naszej operetki z 
występem artystów operetki warszaw- 
skiej: p, Marii Marjewskiej i p. W. 
Szczawińskiego — odegraną zostanie 
niegrana w Łodzi operetka Eyslera 
(kompozytora  „Młodzieńca 114-go*), 
p t. „Wesoły małżonek*, w 8 aktach 
ciesząca się trwałem powodzeniem na 
scenie w Warszawie. 


Pozwdotawionie dla dzieci. 


Dyrekcja teatru zachęcona powo- 
dzeniem jakiego doznało w przeszłą 
niedzielę przedstawienie dla milusiń 
skich urządza drugie w niedzielę d. 
1 marca również 6 godz. 1 po po- 
łudniu. Program wypełnią „Jesienią* 
komedja Leopolda Świderskiego — 
„Zabi król“ bajeczka ułożona na sce- 
nę przez Or-Ota „Jas i Małgosia“ oraz 
tańce odpowiednie. 

Rozpoczęcie rzeczywistego sezo- 
nu dramatycznego komedji nastąpi 
we wtorek d. 3 marca po wyjeź- 
dzie operetki, daną będzie głośna ko- 
medja Piotra Wolffa i Gastona Leor- 
üx „Panny“ niegrana w Łodzi, 


Koncert Cymbalisty. 


Dziś, w sali teatru Wieikiego,— 
koncert znanego. skrzypka- wirtuoza 
Etrema Cymbalisty. 

Początek o godzinie 8 i pół wie- 
czoreni, 


Wieczór kabaretowy. 

Wieczor koncertowo-kabaretowy, 
który urządzają w niedzielą L marca 
w sali przy ul, Dzielnej artyści war- 


szawscy zapowiada się niezmiernie 
interesująco. Zespół pierwszorzęd- 


nych sił teatrów warszawskich pro- 
dukować się będzie w swym naj- 
nowszym repertuarze. 

A więc p. Jaroszówna zZ teatru 
Nowoczesnego, utalentowana mezzo- 
sopranistka odśpiewa szereg pieśni, 
prolog wypowie i będzie „conferen- 
cierem* p. Jastrzębiec-Zalewski, uta- 
Jlentowany komedjopisarz i poeta, no- 
wemi piosenkami popisze się ulubio- 
ny pieśniarz Alfred Lubelski, wyko- 
na szereg parodji muzycznych p Bo- 
lesław Przybyszewski, wreszcie, ulu- 
bieniec Warszawy, niezrównany Fert- 
ner olśni nas perłami swego hu- 
moru. 

Prócz tego program zawiera 
„Sketch“, który wykonają pp. Fert 
ner, Lubelski i Zalewski, a który jest 
satyrą na „tangomanję*, 
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Jutro odbędą się bez- 
płatne 


porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 
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Kronika sądowa. 


Drugi wydział karny piotrkow-, 
skiego sądu okręgowego na kadencji, 
w Łodzi rozważał onegdaj sprawę o 
usiłowanie ucieczki z więzienia, po- 
łączone z usiłowaniem zabójstwa do-- 
zorcy więziennego. Podsądni Huna' 
Reis, 28 lat, Władysław Szeligowski' 
27 lat, Fryderyk Beck 82 lat, Michał ' 
Doroszewski 88 lat, Oskar Jeske 21 
lat, Józef Muszyński 28 lat i Michał. 
Szymczak 20 lat, oskarżeni byli, że, 
w dniu 27 grudnia 1912 roku w wię- 
zieniu przy ul, Długiej, gdzie odsia-' 
dywali karę, w korytarzu więziennym: 
napadli ną dozorcę Piotra Borowiec=; 
„kiego i zakneblowawszy mu usta 
chustką, chcieli pozbawić go życia. 
Następnie rozpoczęli piłowanie krat! 
okiennych w celu ucieczki, lecz Z0-, 
stali zauważeni, co udaremniło ich 
zamiar. j 

Na sądzie oskarżeni do winy się. 
nie przyznali, 

Wyrokiem sądu Reis i Doroszew- 
ski skazani zostali, po pozbawieniu! 
wszelkich praw i przywilejów na 6 
lat katorgi, a Szeligowski, Beck, Je-: 
ske, Muszyński i Szymczak uniewin-: 
nieni. (k) 


r~ 


O rapad rabunkowy. 


Drugi wydział karny piotrkow= 
skiego sądu okręgowego na sesji wy-' 
jazdowej w Łodzi rozpatrywał wczo=' 
raj sprawę 20-letniego Antoniego Ka-: 
mińskiego oraz 15-letniego Zygmunta: 
Miksa, oskarżonych o dokonanie na- 
padu rabunkowego w sklepie Lewka 
Bajera. przy ul. Kelbacha nr. 11, na, 
Józefa Spieszyńskiego, oraz usiłowa: 
nie zabójstwa tegoż. W dniu 15 
kwietnia 1918 r. do Spieszyńskiego, 
stojącego z wozem na ul, Kelbacha,: 
podeszli oskarżeni, żądając zmiany 20 
kop. na drobne, a następnie wydania 
im pieniędzy, SŚpieszyński schronił 
się przed nimi do sklepu, lecz na-j 
pastnicy wyłamali drzwi i zadawszy 
S. rany nożem, zabrali mu 15 rb. j 

Sąd wydał wyrok skazujący Ka=) 
mińskiego po pozbawieniu wszystkiok 
praw i przywilejów na 5 lat i 4 mie- 
siące katorgi, a Miksa na 4 lata wię- 
zienia i pozbawienie szczególnych 
praw i przywilejów. 


O ucieczkę z Sykberji. 


Drugi wydział karny piotrkow= 
skiego sądu okręgowego rozpatrywał 
dziś w Łodzi apelację Józefa Hasel- 
meyera, skazanego na 6 lat ciężkich 
robót za usiłowanie zabójstwa Marci- 
na Bartosiczka, Wskutek zastosowa» 
nia Najwyższego manifestu B. został 
ułaskawiony i skazany na osiedlenie 
w Syberji. W dniu 7 sierpnia 1918 
Haselmeyer zbiegł ze wsi Pokatajew 
w Syberji i przybył do Łodzi, gdzie 
się przez czas dłuższy ukrywał, Po 
rozważeniu sprawy sąd wydał wyrok 
skazujący Haselmeyera na 8 lata ro- 
bót ciężkich i wieczne osiedlenie na 
Syberji. (k) 


"R mac rar 


NA FAJFIE, 

— Jak ty możesz bywać na tych 
nudnych fajfach u Iksińskich? 

— Ha, mój drogi.. rzecz gustu, 
Inni się tam nudzą, a ja się bawię 
doskonale. 

— Jakim sposobem? 

— Spotykam tam zawsze meg6 
starego wypróbowanego przyjaciela. 
Zasiadam z nim razem, biorę jeszcze 
kogoś trzeciego do towarzystwa j 
bardzo mile przepędzamy czas. Bo 
trzeba ci wiedzieć, że mój stary 
przyjaciel ma zdolność rozwiązywa- 
nia języków i dodawania humoru. 

— | któż to taki ten twój przy- 
jaciel? 

— Bardzo znana i bardzo dziś 
popularna osobistośćć Nazywa się 
Koniak Szustowa, r2289—1 


"wniosek, że raptem, ni z tego, 
owego ludność miejscowa okazała się 
'niezdatną do służby na 
-szawsko- wiedeńskiej 
"sprowadzać -urzędników 
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PETERSBURG, 25 lutego, (P) — 

Przewodniczy Warun-Sekret. 

Na porządku dziennym są roz- 
prawy nad wyjaśnieniami rządu w 
sprawie katastrof kolejowych. 

Poseł Malinowski wygłosił mowę, 
w której szczegółowo roztrząsał sto- 
sunki, panujące obecnie na kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, Mówił, że 
polacy usuwani są z tej kolei, a na 
miejsce usuniętych nie przyjmują 
wcale polaków, Z postępowania władz 
kolejowych możnaby wyprowadzić 
ni z 


kolei war- 
i władza musi 
aż z Sy- 


Malinowski przeprasza jednak 
owych : importowanych urzędników 
za to, że źle o nich myślał, gdyż od 
wielu z nich otrzymał listy, z. któ- 
rych jakoby wynika, że są oni prze- 
ciwnikami rządu. 

Malinowski, w imieniu rosyjskiej 
frakcji socjalno-demokratycznej, pro- 
ponuje formułę, głoszącą: że kata- 
tastrofy na kolejach są  nieuniknio- 
nom następstwem niesłychanie cięż- 
kiego położenia ekonomicznego niż- 
szych urzędników i robotników kole- 
jowych; że męcząca, naprężona pra- 
sa w ciągu zbyt długiego dnia robo: 
czego, przewyższającego normalny 
ośmiogodzinny dzień pracy prowadzi 
do nadzwyczajnego znużenia; że taki 
stan rzeczy jest następstwem zbyt 
wielkiego eksploatowania pracy przez 
zarządy kolei i ża wobec powyższego 
Duma państwowa uznaje wyjaśnienia 
rządu za niezadowalające. 

Następnie przemawiali: posłowie: 
Herzenwitz, Markow I-szy i Nikoła- 
jew, oraz. przedstawiciele ' rządu: 
Szczukin i Kozyrew. 

Na pierwszem miejscu była for- 
muła grupy ziemców „październikow- 
ców co do prostego przejścia. Za 
przejściem złożono 132, przeciw 118 
głosów. Przy sprawdzaniu przez wy)- 
ście proste przejście przyjęto 184 
przeciw 127 głosom. Reszta formuł 
odpadła. 

Z powodu interpelacji w sprawie 
zabronienia. obchodów jubileuszowych 
na cześć Tarasa Szewczenki przema- 
wiał duchowny prawosławny Rudicz, 
nacjonalista z Podola. Mówił, że obu- 
rza go nie zakaz obchodów jubileuszo- 
wych, lecz wniesienie z tego powodu 
interpelacji i że autorom interpelacji 
nie idzie wcale o Szewczenkę, tylko 
o demonstrację polityczną. sj 
Posiedzenie rady ministrów. 

PETERSBURG, 25 lutego (wł). — 
Według informacji kuluarowych na 
posiedzeniu wczorajszem rady mini- 
strów omawiana była polityka za- 
graniczna i wewnętrzna Rosji. Poru- 
szono także sprawę reform, stanowią 
cych urzeczywistnienie manifestu z 
dnia 80 października. Posłowie są 
mocno przekonani, że Duma nie bę- 
dzie rozwiązana. 

Sprawa Eoudoina de Cour- 
teney'a. 

PETERSBURG, 25 lutego (wł.).— 
Za broszurę traktującą o autonom)ach 
narodowościowych, wydaną we wrze- 
śniu r. ub., profesor Baudoin de 
Courtenay pociągnięty został do od- 
powiedzialności na zasadzie punktu 
pierwszego artykułu 129 kodeksu kar- 
nego. Dzisiaj wręczono profesorowi 
akt, oskarżenia, 

Napad na generała — Prind 
wójne samobójstwo. 

LESZNO, 25-go lutego (wł). — 
Wczoraj rano napadli na komendan- 
ta 24 brygady piechoty generała ma- 
*ora Boessa dwa) jego ordynansi i po- 
sli go do tego stopnia, że: generał 
leży ciężko chory. Po. dokonaniu 
tego czynu ordynansi zbiegli, a w 
nocy popełnili samobójstwo; położyli 
się na torze kolejowym obok siebie; 
pociąg przejechał obydwóch na śmierć 
Przyczyną napaści na generała było 
to, że kiedy ordynansi spóźnili się do 
domu, generał ostro ich skarcił. 

Echa sprawy Lubelskiego. 

MYSŁOWICE, 25 lutego. (wł.) — 
Burmistrz tutejszy wnióst podanie do 
władz o wytoczenie mu i podwład- 
nym urzędnikom procesu dyseypli- 
narnego. Powodem tej prośby jest 


berji. 
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znany proces handlarza żywym. to- 
warem, Lubelskiego, z którego wy- 
nika, że policja mysłowicka popiera- 
ła ten handel. À 
Slecztwo w sprawie zamachu 
ma biskupa. 
BUDAPESZT, 25 lutego. (P.) — 
Do Debreczyna przybył świadek w 
procesie w Marmarosz Sziget, inspek- 
tor straży pogranicznej policji śled- 
czej, Duliszkowicz, w celu przepro- 
wadzenia śledztwa, co do związku 
zamachu na biskupa Miklossyego z 
procesem rusinów węgierskich. Du- 
liszkowicz, jak donoszą dzienniki, 


przekonany jest o winie kół rosyj=- 


skich i prawosławnych w państwie. 
BUDAPESZT, 25 lutego. (P.) — 
Policja w Debreczynie poszukuje, 
przybyłą niedawno z Kijowa, węgier- 
kę rodem, artystkę Bugarską, podej- 
rzewając ją o stosunki z urzędnika- 
mi, -Co do zamachu, to opinja władz 
oraz szkół politycznych, społecznych 
i prasy skłonna jest raczej przy pusz- 
czać rumuńskie pochodzenie zama» 
chu. Z tego powodu wypowiadanę 
jest przypuszczenie, że zamach znaj- 
duje się w związku z procesem w 
Marmarosz Sziget. „Pester Lloyd“ 
pisze: „Domysł ten bodaj czy ma in- 
ną podstawę, aniżeli przekonanie 0 
agitacji prawosławnej. Można oczeki- 
wać wszystkiego“. 
Demonstracje robotników 
bez pracy. 
BUDAPESZT, 25 lutego, (wł.). 
Demonstracje robotników, pozostają- 
cych bez pracy, trwają tu w dalszym 
ciągu. Dzisiaj 50 robotników napadło 
na skład koionjalny, zrabowało go 
doszczętnie. Policja poczyniła liczne 
aresztowania. 
ZŻerwany balkon. i2 ofiar. 
TUNIS, 25 lutego. (wi.— Podczas 
obchodu karnawałowego zarwał się 
balkon, 38 osoby zostały zabita i 9 
ciężko rannych. 
Straszne burze. 
MADRYT, 25 lutego, (wł). Na 
całom wybrzeżu hiszpańskiem dalej 
szaleją straszne burze, W  Valencji 
burza zniszczyła pralnię, w które) 
straciły życie dwie kobiety i 7 zoŝta- 
ło ciężko rannych. W pewnym klasz- 
torze zawaliła się dzwonnica. W 
Puertolame burza pociągnęła do sta- 
wu robotników, pracujących na torze 
kolejowym. Jeden robotnik utonął, in- 
nych wyratowano. 
Brzuchomówca powodem 
bójki śm. ertelnej. 
WIEDEN, 25 lutego (wł.) — W 
Mannsworth, w pewnej restauracji, 
jakiś przygodny brzuchomówca po- 
kazywał swoje sztuki. Wśród przy- 
glądającej mu się publiczności po- 
wstała na tle brzuchomówstwa sprze- 
czka, która wkrótce zamieniła się w 
bójkę, w czasie której kilkunastu 
ludzi poniosło śmierć. Dopiero in- 
terwencja policji położyła kres awan- 
turze. 

Rozruchy w Hiszpanji. 
Stan obiężenia w Madry- 
Ci. 

MADRYT, 26 lutego, (wł) — 
Z różnych miejscowości Hiszpanji 
nadchodzą wieści o rozruchach na 
tle podatkowem. W Walencji przy- 
szło wozoraj do poważnych zabu- 
rzeń. Ludność wywracała wozy z 
żywnością, którą rozchwytano w 
mgnieniu oka. Wszystkie fabryki, 
składy, domy towarowe i sklepy są 
przez cały dzień zamknięte. Tram- 


waje nie kursują, gdyż manifestan- 


ci powybijali szyby i zdemolowali 
wozy. 

Przed gmachem burmistrzow- 
stwa ustawiono wojsko, gdyż tłum 
urządził przed oknami burzliwą de- 
monstrację. Krzyczano: „Precz Z 
burmistrzem, powiesić gol“ 

W mieście ogłoszony będzie 
stan oblężenia. 

BARCELONA, 26 lutego (wł.).— 
Wczoraj przyszło tutaj do wielkich 
zaburzeń. Jeszcze w ostatki doszło 
do poważnych starć i uwantur. Tłum 
urządził pochód karnawałowy na wzór 
pochodu pogrzebowego. Na czele or- 
szaku kroczył ksiądz przebrany, nio- 
sąc krzyż. Kiedy pochód chciał do- 


isio A) rek AF. | e Lue 


"gc «m b l 


stać się do kościoła, wywołało to 
wielkie oburzenie wiernych, którzy 
rozpoczęli z manifestantami walkę. 
Wmieszała się policja i białą bronią 
rozpędziła tłumy. 60 osób zostało 
rannych. Dokonano licznych areszto- 
wań. 

Zwołanie Rady państwa. 

WIEDEN, 26 lutego, (wł.) Urzę- 
dowo ogłoszono list odręczny cesa- 
rza, zwołujący radę państwa na pią- 
tego marca. 

Z sejmu. 

LWÓW, 26 lutego. (wł.) Na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia sejmu znalazła się sprawa 
przyłączenia Podgórza do Krakowa i 
wybór 6 członków wydziału krajo- 
wego. 

Sprawa płac nauczyciel- 
ý skich. 

LWOW, 26 lutego. (wł). Sprawa 
uregulowania płac nauczycielskich 
postąpiła znacznie naprzód. Jako ma- 
ximum, którego nie wolno przekro- 
czyć przy uchwalaniu podwyżki, u- 
stalono 8 milionów koron. Sprawa ta 
wejdzie na porządek dzienny obrad 
sejmu w nadchodzący poniedziałek. 

Aresztowanie Łunaczar- 

skiego. 

BERLIN, 26 łutego, (wł.) Wielkie 
zdziwienie budzi tu. aresztowanie na 
wczorajszem zebraniu studentów ro- 
syjskich literata rosyjskiego Łuna- 
czarskiego, który miał wygłosić od- 
czyt o literaturze. Powody areszto- 
wania nieznane. w 

Burze. Dwa rozbite okręty. 

TANGER, 26 lutego, (wł) Na 
całym wybrzeżu afrykańskim morza 
Śródziemnego panuje niezwykle silna 
burza. W pobliżu Cassablanka rozbi- 


ły się 2 okręty, jeden austrjacki i 
angielski. 


Ze wszystkich stron zdą- 
żają z pomocą liczne parowce. 
Nowy rekord lotniczy. 
PARYŻ, 26 lutego, (wł.) — Lot- 
nik francuski Garros ustanowił no- 
wy rekord lotnictwa. Wzniósł się 
on z 4 pasażerami na wysokość 8150 


metrów. Dotychczas rekord ten spo- 


czywał w ręku niemieckiego lotnika. 
Senat przeciw podatkowi do- 
chodowemu. 

PARYZ, 26 lutego, (wł.). W se- 
nacie przyszło do burzliwej dyskus': 
nad wnioskiem o wprowadzeniu po- 
datku od wszystkich, bez wyjątków, 
dochodów oraz o podatku od docho- 
dów ogólnych, W obronie pierwszej 
kategorji podatku przemawiał prezes 
ministrów Doumergue, jednakże sę- 
nat odrzucił wniosek większością 140 


'nji panuje silne wrzenie 


się o 200 kroków od stacji, 
*od których żandarm zażądał 


portów. W odpowiedzi na to złoczyń- 


"czem zabrali żandarmowi 


Eugenji“ 
odcisków i wrośniętych paznogei, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 


. n * n 9 Ta 
M 46. 


przeciwko 180. 
poważną porażkę, 
Możliwość rewolucji w Ja- 
ponji. 

LONDYN, 26 lutego, (wł.) —, 
Z Tokjo donoszą, że w całej Japo- 
z powodu 
wprowadzenia nowych podatków na 


Doumergue poniósł 


flotę. Możliwym jest wybuch re-, 
wolucji, Minister marynarki widzi. 
się zmuszonym zrezygnować ze 


swego stanowiska. Dymisja jego o- 

czekiwana jest lada chwila. Lud- 

ność domaga się również dymisji 

ministra spraw wewnętrznych. 

Meksykańczycy rozstrzeli. 
_ wują. 

NOWY JORK, 26 lutego (wł.)-— 
Obecnie ustalono z całą pewnością, 
że generał powstańców meksykań- 
skich, Villa kazał rozstrzelać oprócz 
anglika Bentona, także niemca Gu- 
stawa Buscha. 


Z ostatniej chwili, 
x Z abójołwo Jobdakwa: 


Wczoraj, o godz, 10 wiecz., żan- 


darm st. Słotwiny, dróg żel. Nadwiś- 


lańskich, pod Koluszkami, Timoszuk, 
zawezwany został przez jednego z kon= 
duktorów do piwiarni, znajdującej 
W pi- 
wiarni tej było kilku młodych ludzi, 
pasz- 


cy dali kilka strzałów, któremi zabili 
żandarmńa i ranili konduktora, po- 
rewolwer 
i ukryli się w poblizkim lesie. 

O powyższym wypadku zawiado- 
miono tutejszy wydział śledczy, któ- 
ry wysłał swych agentów na miejsce 
zabójstwa. ' 

Ciż sami bandyci ograbili we 
wsi poblizkiej jednego z kolonistów, 
na sumę 200 rb. (0) 


Lekorz-dentysta 


Kena Rozenman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 


Mikołajewska 56 róg Nawrot. 
Przyjmuje codziennie od 10—1, od 


8- 8-mei wiecz. r2181—0—1 
nn E fi Kartowski 


Konstantynowska 5, 


Wejście przez sklep 
specjalista wyclnanią 


tet. 25-01., 


i Manicure pedicure. 


Cena' księgarska 


-a 


WSPANIAŁY 
UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


i ód ena" 
NAPOLEON 


(legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


KT Około 500 ilustracji. -=x 


; „Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 3.20. 


| Album obejrzeć muve.a w administracji „llurje” j 
ra”! u, zachodnia 37. 


rb li, prenumeratorzy | 
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Największe arcydzieic wszechczasów. 


Niebywała taśma kinematografłczna!!! 
109 scen! 


llustracja historycznych wypadków w 8 wielkich aktach ze złotej serji „Ambrozio“ 


Wspaniała ilustracja caiego życia Wieikiego (lapoleona, 
Niebywałe sceny wielkich bitw Napoleońskich w Rosji, Francji, Włoszech, 
Austrii i t. d. Przeszło 30,000 artystów przyjmuje udział w powyższymobra” 
zie. Dotychczas niebywałe efekty. 


Niniejszy obraz przedstawia co tylko historycznego możliwe jest ilustrować na filmie i przewyższa 
wszystkie ciotychczas bywałe obrazy historyczne. Wszystkie bitwy i różne fakty historyczne zostały 
zdejmowane na miejscu wypadku. 


Niebacząc na wielkie koszty obra- zupe imie bez zmiany. 


zu powyższego ceny zostają 


O LECZENIU CHOROB PŁUCNYCH. 


Brak prawdziwie pożytecznych pre- 
RY przeciw chorobom płucnym 
awał się oddawna dotkliwie we zna- 
ki. Pragniemy więe zwrócić uwagę 
czytelników naszych na ostatnio 
wprowadzony do leeznictwa preparat 
FAGOSOL, owóc wieloletnich do- 
świadczeń, preparat przyrządzony na 
zasadach ściśle naukówych ze środ- 
ków wyłącznie roślinnych, który ra- 
dykalnie leczy choroby płucne, jako 
to; gruźlicę, ehroniczny bronchit, ko- 


składowe dziegciu drzewa bukowego, Prócz tego FAGUSOL. odznacza- 
które znajdują się w FAGOSOLU w|łąc się silnie dezyntekcyjnemi wła- 
postaci rozpuszczalnej. łatwo przy- |snościami, niszczy bakterje tuberku- 
swajanej przez organizm liczne. które przy ułużsżejm używaniu 
Wielokrotne obserwacje lekar-= |! FAGUSOLU zupelnie znikają z piwo- 
skie aaa szej ę penp FAGOSOLU | cin, co jest oznaką wyleczen a 
przy suchotach dowiodły, że juź w siem jest. że przy bronchicie 
krótkim czasie po użyciu FAGOSOLU |, PA yt Ri RAJOŚOL, Aio 


często bywa przy stosowaniu innych 
środków 

Opinie zagranicznych powag 'le- 
karskich « statecznie dowodzą war- 
tości FA ivsJLU. 

Oro co nam piszą: 

„Wynik przy stosowaniu Fago: 
solu w chorobach płucnych jest wy- 
śmienity. żadnych ubocznych działań 


zachodzi szybka zmiana w ogólnym 
stanie chorego, ponieważ FAGOSOL 
wywiera doda'ni wpływ na wszelkie 
prze, awy towarzyszącesuchotom płuc, 


tylko leczy choroba, lecz zapobiega 
od zapadnięcia nu sucnoty, co się 
często przy tych chorobach zdarza 


FAGOSOL działa dodatnio na na- 
rządy trawienia i nie wywołuje żad- 


| nie spostrzegiem. 

Dr. Ernest Hellmer w Wiedniu“ 
Stosowatem Fagosol w wielu wy- 
padkach chorób płucnych. Mogę śmia- 
ło polecić ten preparat 


klusz, oraz wszelkie zadawnione kaszle sekme oraz kiszek; kaszel i wy- 
katary płuc, Główny m czynniwiem | dzieliny zmniejszają się, znikają 
siałającym FAGO3ULU są części | nocne poty. 


Dr. B. Rejt 


Chorych, leczących się 
Sperminą-Pochla, starają się 
oszukać za pomocą szumnych Tê- 
klam o płynach » gruczołów nasiennych, 
przyczem w reklamach tych nie krępujące 
się zupełnie, przekręcają fakty i powołują się 
na imiona i prace zagranicznych uczonych, któ- 

rzy nigdy nie widzieli nawet tych preparatów. Poczytu- 

jemy sobie za obowiązek ostrzedz chorych przed ty- 

mi ekstraktami, gdyż nie mając nie wspólnego ze Sper- 
miną Poehla, zawierają one częstokroć szkodliwe dla zdro- 
wia składniki, Przy neurastenji, niemocy płciowej, 
uUwiądzie starczym, histerji, nerwobólach, mało” 
PIStOŚCi, rużlicyy przymiocie; skutkach lecze= 

nią rtęcią, chorobach serca, (otłuszczeniu, zwa- 
Pi sniu, biciu serca, arytmii, miocarditis) zwap= 
nieniu tętnic, alkoholizmie, zaniku miecza pacie- 
rzowego, paraliżach, osłabieniu wskutek przeby” 


tych chorób, przemęczeniu i t. d. zostały jedynie 4a 
aeaa spo'miny-Peehla osingnięte te olśniewające wyniki, które stwierdzon 
Ały za pomocą doświadszeń umijznakomitszych uczonych i lekarzy ówim 


sałego. 
Ogo. Należy zwracać Spermina-Poehl'a odmawia 


PA, 


A Ró we pizyjęcia 
wszelkich ekstraktów | płynów ^ różnych innveb nazwach, o hiezdstności któ 
TO wydana zostałą oddzie na broszura, którą wysyłamy na Żądanie gratis 
Tanq0: wraz E najnowezą literaturą ò Sperminie. Spermina Po- 
ehia znajduje się w sprzedaży we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych: 


Nauczyciel rosyjskiego w szkole BERLITZA 


I. KRASNICKI udziela lekoji i korespondencji u siebie i u ucznia, przy- 
A ogian, Tangohia praktyka wedłuę metody Berlitza 

w według kursu gimnazjalnego. Wiadomość, Konstantynow= 
ska 46, m, 8 od 10—12 i od 7—10 wieczorem. ' 4707: 


4707-3 


nych podrażnień żołądka i kiszek, co 


SREDNIA N 5. Tel. 34-79 

Sp. choroby skórne, włosów wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
łekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Khrllch-Hata „606% i „g14* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznośm 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą 
cych włosów) | ©świetienie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyięć od 
ii, do 12" i od 5-6) do 8-ej wiecz 
w niedziele od 10-ej do 2-ei po po 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


> BECKA CAE OES Y D 
dr. J Siibzrsirom 


Ławacz,.a Me 12 
Ordynator amb, Czerwonego 
Krzyża. 

Choroby skóry. weneryczne, płotowe 
(przy syfiliste preparat 606) Kosme- 
pika lekarska (usuwanie szpecących 
włosów. plam ete przyjmuje od 12-2 
8-5 w miedziele od 11-8. Dla Pań 4-6 


ROBIENIE 
Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il, 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje 0d:8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—6 po południu 


IBEIEJEIEIEJEEJ 
Dr. Franciszek Koziołkieticz 


(senior) 


Prot. Dr. Med Quastler w Wiedniu“. 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
` przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso= 
lutnie bez bólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę- 
bów. Masaż wibracyjny. r1553-0 


istataenaiaaia 
Doktór 


W.DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneyczne 


przeprowadził się, mieszka obecnie 
Nawrot Nr. l. 
9—12 r I 5—8 pp. 
Panie od 4—% pp. 


AIEE CE CEE LO II S D 
októr 


poj KEERŁGERSZU 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 0-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-e) przed połud. 

EIOTRKOWSKA 121; telet. 18-07. 
1516—U 


D-r. Kelman 


przeprowadził się 


mieszka obecnie na ul. Prze” na ul, PIOTRKOWSKĄ Nè 68, 
jazd 6, front, I piętr, Tel. 17-14 Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 rae muje od 10—12 i od 5—7 po  połud 
na i od ów$ó wie0z Telefon 16-00. 203 -— 0 


„Fagosol wyśmienicie działa przy 
ostrym i cehroniczaym bronchicie, 
zmniejsza kaszel oraz wydzielinę, Ta- 
kież dobre działanie widzimy przy 
gruźlicy, ponieważ» zmniejsza męczą” 
cy kaszel. 

Dr Viztelski 
peszceie* 

Tysiące wyleczonych FAGOSO- 
LEM mogłyby powyższe opinje po- 
twierdzić. 

FAGOSOL dostać można we wszy. 
stkich aptekach i składach aptecz= 
nych, Reprezentant: Towarzystwo 
Chemikol, Warszawa. r2282—2— ] 


r nel; W, KOLI 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—% 
Teletonu nr. 21-19, 


2020.2828.:8303838 
Dr. S. Sznitkind 


Średnia AŻ 3, 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twara 
6tó.) 

Przyjmuje od 8 1 pół do11 i pół rane 

pr'/ą do 9 wiecz. 


UAB GŁ GRAC E KGR 
Doktór med. 


Polestaw Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56, 


Nr. telefonu 32—69, 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po puł 


Dr. L. Prybulski 


powrócił, 

POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salwarsanem y,,„Erlicha 
Hata ;,606 914“ wśródzylnie, 

Leczenie elektrycznością i mąsa- 
żem wibraoyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano iod 
4—9 po pot., panie od 5—6 po poł ' 

Dla pań osobna poczekalnia 


Frigges w Buda» 


1 


4 


Åe 


zdobyły znane powszech- 
nie ang. pateņptowane 


stawiające głowy 


albowiem uznane zostały za najlepsze i najpraktyczniejsze. 

| UWAGA! Z powodu pojawienia się lichych halsyfikatów 

rażąco podobnych do gumek „DERMATINE” należy przy 

kupnie zważać na znajdującą się na odwrotnej stronie 
gumki markę ochronną głowy sP sa i Kota”. 


Wyłączny przedstawiciel P. Rajner Warszawa ul. Służewska 4 
Sprzedaż hurtowna w Łodzi: Ch Mendrowski ul. Podrzecz- 


A M.T u Flp. 1905 
Ha ION 
tel 87-51. 


Nie dajcie się oszukaćlll uj s*a 
Paimę pierszeństwa 


Gumki do obcasów 
| „Dermałine” Taro przed sai Kota” 
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tkuuoiqoo dyIEM Bu opofezean 


na XM 15 w Warszawie F. R. Kotowicz ul. Kopernika Ne 28, tel. 191-71. 
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Laxińnń cowy wywołuje ła. 


„godne wypróżnienie 
bez żadnych uciążliwości. 
Do nabycia we wszystkich 
'aptekach i składach aptecznych 


Wystrzegać się naśladownict= 
wa! Prawdziwe i świeże 
karmelki ,,Laxin wyłącznie w 
zielono=białych pudełkach, 


IBUK NANO oD SELE UE AEKA AELA EE A 
antyczna IMOWłÓdZ nad rz. Pilicą 


Klimaniyczna 
ketnie mieszkania umeblowane 


w lasach Spalskich — lekarz, apteka, resłauracja—dwa pen= 
sjonaty, poczta telegraf na miejscu, fortepian, czyte nia. lawn — 
tennis—kąpiele ciepłe i rzeczne. Pięć pociągów do Toma- 
szowa—sześć w puwrotnej drodze.—Szosa do samego miej- 
sca- lando, powozy, omnibus, Wiadomość: Adw przys. Birenoweig, 
Zielona 11, m. 3—6 pop. tel. 12 18. 309—3—1 


Nowość! Nowość! 
Sklepy pierwszej łódzkiej piekarni mechanicznej 
Walenty Kopczyński 


Polecają: Mleko w proszku oraz Kawę 
i Kakao z mlekiem i cukrem, gotowe do użycia, 


afa 

5 
zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T., Ł. w Ad- 


ministracji niniejszego pisma, 4407—0—1 


E Ula uczczenia zgasłe j 
Do 


6. P: Leony Poznańskiej 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Niedzielę d. 1 Marca r. b, o 
godzinie 9 i pół, rano w Synagodze przy Nowym Rynku NM 10, 
ua które srewnych i znajomyen niniejszym zaprasza. 


ý ZARZĄD 
kkdzkiego Tow. Pieięgnowania Chorych 
„sykur Cholim*, 


tt 


Wyiawca Antoni uW.GŁEK. 


TEF aSr kVA. 2 PENSAT jay 


/ doprawdy? 


Pani jeszoze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 


na całej kuli ziemskie] z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wezel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


pawiot Xe 54, i Konstanty- 
| nowska jb 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


DRASTIN LUBELSKI 
pieca ZW, : 


/gal| doskonała wsmaku JA A 
(Alszowczna w stutiociy Al 
p 7 


AD dni 
NBEZPDŁATNIE HI 


Teżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, traneusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
vodłud najnowszej metody (wszy- 
| stkie inne. reklama) 

zwracamy pieniądze 
| Lena samouczka w jednym języku 
| z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
| wem rb, 1 kop. 10. 2-ch rb, 1 kop. 


90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop.65. Zamówienia przyjmuje je- 
dyny na całą Rosję skład St. Pe- 
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
p., 50—505 J. K. PETERS. 


t-e kulnarne Kursy zaczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia. na- 
poje, pieczywo, kompoty. leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stropie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r 60k, WSKA- 
ŻUWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k Obydwie książki razem 3 r. 35 k, 
(można uwarkami), 4 zamówieniam 
należy się zwracać tyiko do J. K. 
PKHITKRSA, 5-Petersburg. Pet. Stori 

Bolszoj pr. Aż 56- 2736— 


Uo DER zp e 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Or. med, S 


l 
b. zarządzający i lektor szkoły 
dentystyczne). 
Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej i sztucznych zębów Wyj- 
mowanie zębów bez bólu a 


Piotrkowska Mr. 79. Przyj- 
muje od #4 i pół — 2i od 4—8 


fimuszerka masażystka 


z dypiomem Cesarskiej Aka 
uemji medycznej w Petersbur= 
gu practykująca 2U iat, przy jindje; 
masaz, porody w mocy, zamówienia 
na słabość. podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- 
niona. Andrzeja Ne3y m. 13 dolż—5. 
vupowiedzi na listy 


W grukarbi St, Ksiażka, źachodnia 37 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 26 lutego 1914r. 


asiona =-=- 
~~~ WATZYW 


kwiatów, drzew it, p. 
w doborowych od- 
mianach, oraz na- 
rzędzia i książki 0- 
grodnicze poleca 


L. JASINSKI 


Łódź, Andrz:ja Ne 10. 


Cenniki na żądanie bezpłat- 
nie. 818—8 


)rzychodzą to Łoczi: 
3.10, | 


ODCHODZĄ do KALISZA: 


PRZYCHUDZĄ z KALISZA 
950;z WARSZAWY o godz. 12.14. 
Odehodzą do Łowicza 10, 


UWAGI. Godziny wydrukow 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi oznaczone literą a) 


wiedeńskie) 1 nadwiślańskie). 


Z 


Ogłoszenia drobne: 


g i » Buchalter rutynowa= 
Śąaśdniia ny b. ZAJE ban- 
kowy, wychowaniece wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
łwdzkiego* pod „|'nchalter-korespón- 
dent“, 4004-0 


BE da na Żupełna wy- 
Aabak sdn przedaż mebli 


stolarsko-tapicerskie po cenie niżej 


kosztu z przyczyny zmiany lokalu. 
Niebywała okazja, Nawrot 37. F. 
Mikrzewski, 154—9 


ENTEN Mebie rożne sprzeuam ta- 
nio, łóżka, materace, sza- 
ty, otomanę, bieliźniarkę, kredens, 
stół, krzesła, lustro, biurko, tigury 
różne drobiizgi. Piotrkowska 209—9 
parier 214—á 


ciokonnego motoru zūpelnie no- 
wy Wiadomość: ul. 
ka NM 15 na parterze w otlcynie 
ostatnia sień. 37u4—0 
5" ludzi pracy wielka oszczęd= 

ność! ó lat można nosić ubranie 
spodnie od 


Konstanty now- 


ze „okKóry-angielskiej* 


1. 96. Piotirwowską 140—34. 269—6 
"1 gle koce. o tygodniowa (wdo- 
wy) niechrzezona jest do odda- 


ma na własnosć. Ul. Wólczanssa 15 
m. ô. 4U1—2 
rv EZ 4 konny naftowy w najlep- 
szym stanie jest tanio do sprze- 
dauia. Wiadomość: Aleksandrowska 
N 15. A. Konczaw. 317—3 
otrzebny starszy chłopiec do roz- 
noszenia gazet i nkasowania 
należności za prenumeratę. Wiado- 
mość w „Kurjerze*, Zachodnia 37 
poszukuję pozyczki od 8 do 10 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 
rubli, dochodu daje 2,0UV rubli rocznie 
Ktoby ehnciał pożyczyć niech na- 
deśle wiadomość do „N. Kurjer- 
Łóazsiego* 4achodnia 37 pod „ovśm 
tysięcy* 
PJ ala dwuch panów z Calo- 
dziennemn utrzymaniem., Tamże 
smaczne obiady. Nowy tynex 6. m. 27. 


| OŚ czejadnicy szewcćcy na 
męską 1 damns«ą robotę oraz 
chłopiec do terminu. 4awadzeą AM 5. 
Frejlielu 319—3 


Zimowy rozkład pociągów 


Kolej rabryczno-Lódzka, 
ODCHODZA z LODZI: a) 12.45, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12,50, e) 1.50 
1) 3.45, 4.50, g) 1.40 1) 6.48, 7.83, 8.45, 
4.35 6.20, 8.08, 9.55, k) ìl-U0, 
Kolej warszawsko-Kaliska, 


DO WAxSZAWY o godzinie: 11.01. 12.34, 5.30, 2.34 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji i1ódz Kaliska do Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5,27, Odchodzi ze st. Łódż-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46. 


d), g) nie zatrzymują się się na żadne) stacji, pozostałe pociągi za- 

trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 

wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji. 
Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


NE 46 


Akwarjum 


okazyjnie do sprzedania. De 
obejrzenia w godzinach po 
obiednich. Szkolna 17, m. 8, 
tront, II piętro. 310—0—1 


— NY 
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25 rubli nagrody. 
Zaginął portfel skórzany z różnemi 
weks]ami. protestami i innemi papie- 
rami wąrtośćiowemi. Znalazca zech- 
ce takowe za powyższą nagrodą od- 
dać na ul. Nowomiejską 21. A. I Am- 
zel.” Papiery powyższe nie stanowią 

żadnej wartości dla znalazcy, 


802—3 
Lokal frontowy na 
szkołe 
żeńską do wynajęcia. Ul. Za 


wadzka Ne 19 u gospodarza, 
307—83—1 


Kanarki turkoty, 
Seliertowskie pięknie 
i przyjemnie śpiewa- 
jące w dzień i przy 
świetle, Samiczki tej 
samej rasy. „Hotel 
Polski" ul. Piotrkow- 
ską N 3, Weferling 
z Hareu 21 


i-go maja. 


4.53, 7.22, 8.35 9.36, i) 10.40, 1.00, 


o dodz. 17,50, 12.24, 4.39, 6.13, 3.12 
o godzinie: I„2i, 10.51, 12.22, 5.20 
4.20. 6,03. 


Przychodzą z Łowicza 7.45, 


ane tłustym drukiem oznaczają czas 


zatrzymują się w Andrzejowie, b), 


SGpichrz 18x22, transmisja, motor 
5-konny i lokal z dwuch pokoi 
(na mieszkanie, fabryczkę lub warsz: 
tat ślusarski) zaraz do wynajęcia. 
UL Mickiewicza M 9, Wiadomość: 
na miejscu u gospodarzą domu. 
305-3 
Sprzedam sklep kolonialno-dystry= 
bucyjny z powodu choroby. Ul, 
Wujtowska N 11. 315—3 
g'er tanio do sprzedania z po- 
wodu cboroby żony. Zachod- 
pia Dey a PADBAZMA WLAN ori. 
*.,aginęła karta od paszportu, wy-, 
dm dana z fabryki Poznańskiego na 
mię Teodora Kłus. 306-1 
gesmag dowód N 93363 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko= 
wego. Zachodnia 3L 312— 
= agiiął wid ruski wydany przez 
dia gubernatora m. Piotrkowa na 
imię Stanisława Seczurka. 311—1 
-./aginąl paszport, wydauy 2 gminy 
iu Bratoszewice, pów. brzezińskiego, 
gub. pioirsowskiej, na imię Jozeta 
buszy ńskiezo 314 
=, aginąt paszport, i książeczka le- 
ków gitymacyjna wydane z magistra- 
tu m Łodzi na imię Stetana Goiniką 
303—ż 
‘iy aginął paszport, wydany ze Zgie- 
de rza, na imię 4otji Kostrzewskiej. 
? 250— 3 
ŻE paszport, wydany z gminy 
Chęciny, pow. i gub. kieleckiej, 
na imię Stanisława Józefa Ciosiń: 
Setiego, 297—3 
agiiąt paszport, wydany z magi- 
cia stratu Łęczycy, gub. kaliskiej, 
na imię Stanisława Janickiego. 
í 283—3 


bens so 1 LA I 0 aLa ankerren MOZE? © DE ea 
Z: paszport, wydany z gminy: 


Staw, pow. i gub. kaliskiej, na 


imię Józeta Biesiady. 289—i 
AEE E E EE 


Buchalterji 


podwójnej, «orespounuencji i prawe 
handlowego, oraz wszelkie) biurowe- 
ści, wyucza w krótkim czasie mete- 
dą prawtyczną 1 przyspasabia na 88- 
modzieinego buchaltera-«oresponden- 
ta, uiugoietni szei biura Axe., Tow 
Oterwy pod „Buchaiter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 
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Redaktor odpowiedzialuj. Adam doraGAt 


